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Art. listów anonimowych 
nie . Umieszcza: A się. 


cena Prenumeraty. 
R w Łodzi > 


i |Mies. z dod. ilustr.. É 
|| Dla robotników 


Prócz wojskowych z ogólnej obniżki 
-płac jak. wiadomo, wyjęta jest także policja 


której najpierw w drodze wyjątku przyznano 


"xa maj 0 proc dopłaty, obeenie zaś tę sumą 
dopłatę przyznano i za miesiąc czetwiee, co 
każe wróżyć, że pod różnemi pozorami i na- 
dal wszyscy funkcjonarjusze policyjni otrzy- 
mywać będą 10 proc.. więcej aniżeli inni pra- 
cownicy , państwowi 


| SAMOPIORĄCY: PROSZEK: | 
(LNE NISZCZY BIELIZNY. || 


W WARSZAWIE, 


DAJE. 


co 


"ty wraz z. przesyłką | „pocztową; 
1 „cznie Zł 30—, 


Ga ies 


„Wydawnictwo „MOJA BIBLIOTEKA" i 


TYDZIEN 


S piernszare dia Soweit ZR autorów. świata. Za tak. ska, „cenę 1 Po 
„ wpłacenia na konto P. K O. Nr. "26, 175 lub prżekäzem pocztowym, . ot moża. 


„twąrząc tym. min je skm RE „Moją Bibliotekę". 


miesięcznie Zł. 2, 85 gr, 


REDUKCJA 70 TYS, _URZĘDNIKOW, | 


Dzisięjsze | pisma poranne przynoszą za” 


powiedź bardzo poważnej reducji urzędników 
do których rząd zmuszony 


jest jakoby ko- 
niecznością osiągnięcia znacznych oszezędno 
Ści i w budżecie, Mówi 
tys. pracowników państwowych ma stracić 
swę posady new oBY to około 1.7 wszyst 
kich etatów. 


UCHWAŁA NACZELNEGO KOMITETU. 


„Po dekładnem rozważeniu teraźniejsze 
go położenia materjalnego pracowników oraz 


trudsiości budżetowyeh państwa nie wywoła” 
nych przez pracowników —- Naczelny Komi 


tet stwierdza, że dokonane . obniżki poborów 
wyrażające się niewypłacaniem zaległego za 
rok 1928 dodatku mieszkaniowego odjęciem 
15 proc. dodatku do uposażenia. .zwiększe- 
niem składki emerytalnej, podniesieniem staw - 
ki dodatku dochodowego,... „wstrzymaniem 
wbrew: ustawie posuwanią się w szczeblach 
eraz wstrzymaniem awansów, . wreszeie . „odję” 
ciem dodatku stołecznego kresowego i im- 
nych — nietylko krzywdą ciężko pracowni- 
ków, eałkowicie rujnując ieh byt oraz byt ich 
rodzin, ale zabijają w nich myśl panstwowo” 
twórczą, dezorgaaizując aparat państwowy, 


Rownocześnie naczelny komitet stwier- 
| dza, że powyższe mechaniczne obniżki uposa 
żeń nietylko nie moga przynieść skarbowi 
spodziewanych | rezultatów, lecz wywołując 
wstrząsy w życiu gospodarczem narażą skarb 
na poważne straty przez obniżenie się wydaj 
| ności źródeł dochodowych a . nadto obniżki te 


UL. SZCZY GLA 7 


p ES KOZA EJ. 


tira 


Warunki .prenamera- | 


'się np. o tem, że 70. 


> masowych wymówień, 
„szym rzędzie wymówienia otrzymaja. kobiety 
zamęźne. 


kwartalnie Bo- m |] 


EE muszą ujemne- -skutki moralne "WSróć 
rzesz pracowników. 

W tych warunkach pracownicy “ehe. 

się jedynie wyżywić, zmuszeni będą wstrzy: 

mać wpłatę komorńego, wpłatę innych. zoba 


„wiązań finansowych, a także usunąć się: od 
wszelkiej akcji finansowej na rzecz instytucyj . 


społecznych ja LOPP. Liga morska I rzeczną 
i inne. 


JUTRZEJSZY WIEC KOLEJARZY, 


Przy sposóbności zaznaczamy, że jutrzej 


'szy wiec urzędników państwowych w eyrku. 


będzie jedynie wiecem kolejarzy gdyż ogólny 
wiec protestacyjny ` urzędników, który. zwoła* 
ny zestaąnie przez naczelny komitet pracowni. 


"ków. państwowych. kolejowych. i asa 


nie pe jeszcze wyznaczony, 


-*- WYMOWIENIE. . «0 © 
W wielu urzędach. ER duż: dk 


+ 


Wielki wybór obywia męskiego, damskiego i dzie | | 


IB RE ; : = e gł 
ie 5 poleca | | 


ręcznej roboty — dziesięćkroć wytrzymalcze od | g 
lamowanej. tandety, | 


Piotrkowska 9 


poleca OD uw 


t 


granieznej rek 


+" 


a8 
` 


"3 


innego po cenach konkurencyjnych | 1 > ż 


| centram miasta, Pok: z bieżącą - ciepłą 
i „A zimną wodą i tęlefonami. 


przyczem w. pierw- c : a 


WIE aż 


NEREK: 


| iti — 


4 str. 309, 
„tło też — najdelikatniej — nazwiemy to ordy 
narną blagą, 
„wymienić z marsz. Trąmpczyńskim poglądy. 


,„Jowinien, a co zrobił z racji jubileuszu I Pa 


„ deęrewskiego ~ — oświetlił to w "dostatecznej | 


„mierze list inż. K. Spolińskiego, drukowany w | 
wracat 


<Ne 168. „Rózwoju”. i do tej materii. 


pie Zamierzamy. 


-Na pseudo- naukowe rody p. . Tolłocz | 


dg przyznające notorycznemu wrogowi Pol- 


; ski, lordowi d'Aberon, rolę aniołka, który gaj 


_dązką oliwną: opędza od nas dokuczliwe: mu» 


„shy — trudno- reagować.. 
Chociaż z punktu widzenia p inż. Tol- 


RA kapeluszu” (też omyłka zecerska!) 


Dalej, powoływanie sie na wywody no- | 
o4dkycżneśo austrjaka. 1: zaprzysiężonego wro- į i 
jakim ` był bezwzględnie | 
ép. min. Biliński— grzeszą conajmniej jedno- | | 
„ stronnością, jeżeli nie nazwać ich grubo traf- | mniejszając w ten sposób jego postać przed 
miej, ale i grubo ordynarniej, po imieniu. Dla | oczami zagranicy — p. Toiłoczko — publicz- 
"tego też pozwolimy tu sobie oszczędzić uszów | 


„Ba. Paderewskiego. 


. szanownego adwersarza. 

Co do wyrażenia. się o dostojnym jabilacie 
* Paderewskim, przez pana marsz. Trąmpczyń” 
as. włożonego mu „do twarzy” w 
- „austrjackim gadaniu” p. min, Bilińskiego na 
jego „Bajek dla grzecznych dzieci”, 


gdyż podpisany miał możność 


w tej mierze i proponujemy panu Tolłoczce | 
(sprost. [o zapytanie ` go o to. 

Kapitalne są wyłuszczenia tegoż p. Biliń 
„ skiego. które znów okropnie nie w porę przy 
tacza p. Tołłoczko. Mowa o p. Paderewskich 

„Zamieszkiwali zresztą —iku memu zdzi- 
"wieniu . — zamek królewski, w którego pod 
‘ziemiach roito się od straży wojskowych, 

służby eiwiinej, adjutantów wojskowych i 
„sekretarzy eywilnych. zupełnie jakby u mo 
|narchy lub Naczelnika Państwa! U cesarza | 
| Panaka Józefa ale, byłe wcale tak szum | 
no.. (Może szumnie? P. R.) 

Gdyby pan Tołłoczko, obecnie zwiedził 
pałae królewski. w Warszawie, miałby może 
wy obrażenie o tem, co się teraz dzieje, Za 
znaczamy, że prezydent Franeji ma 3 samo- 
chody, prezydent Niemiec 5, prezyd. Stanów 
"Zjedn. 4 a prezydent Pzplitej Polskiej.. 22 

Co do adjutantów nie możemy niestety 
służyć cyframi porównawczemi — ale byłyby 
one napewno bardzo... nieinteresujące dla p. 
inż, Tołłoezki, 

Teraz z drugiej włoskiej beczki, pardon 
od b. posła włoskiego Tomassiniego: 

| „Brak jednak Paderewskiemu metedycz- 
mośći i kompetencji w sprawach gospodar- 
szych i administracyjnych". 

Zato obeenie polska kompeteneja „pol- 
skiego fenomena” wW: 'sprawaeh. gospodarczych. 
i. „administracyjnycii — jest wręez zadziwiają- 
ca i nie brak mia żadnej klepki, I tupetu też 

„Niewątpliwie, 'oudżet zamknięty będzie—bez 
deficytu" — f *+ak rzekł „onże” Zaratushtra — 
. poczem tea. > banis urzędnikom 200 milionów 


t 
U 
I 
+ 


* Czego pan inż. j Tołłoczko zabić był nie. 


' jest to zupełnie logiczne: można ro | 
-bié w. Polsce wszelkie świństwa dyplomatycz | 
nei  niedyplomatyezne, w czasie walki o Śląsk | 
"lub wpakować jej taki kołek w bok, jaki 
/Gdańsk—ale należy przytem pochwalić „pole | 
„skiego fenomena” (omyłka zecerska) i „dzieło | 
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f 
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| 


| gospodarczych 


„| drogi coś tam zgórą 100 milionów — a trze- 
jakoś 
Intryga, psia 


eie: obrzezanie jest w perspektywie i 
budżet nie „chce się zamknąć”. 
krew — endeeka, - 


O współczesnej „kónipetencji w sprawach 
 administracyjnych", mówią 


„dość głośno — żółądki tysięcy: urzędników. 


Zdajemy. sobie jasno Sprawę, że te wy- 
wody przekonają wszystkich za wyjątkiem p. 
Totoċzki z dość pelektrycznym wykształce: 
| niem” | 
| Pan T. jest to typ kobiety Sienkiewiczowskiej 
F olski 


„o której ten. zę zi inajwiękozy, dla 


szkodnik” pisał: 


Sa Dla mężczyzny dwa razy wi, może 
być trzy lub pięć — dla kobiety będzie sta- 
nowczo. lampa. mł nie jej: tego nie wytłuma- 


czy. 


mi drogami. 

'Śmierdzące endeki „zaplate: karty" 
obdzierają z zasług p. marszałka Piłsudskie- 
go — przypisując jego. zasiugi innym i po- 


nie mianuje Paderewskiego „największym dla 
Polski szkodnikiem" — z- racji olbrzymich 
ofiar moralnych i materjalnych z własnej szka 


tuły, które poniósł przy traktacie Wersalskim 


i takie obdzieranie z zasług jednego z najza- 
A ka postaci, jakie zna historja Polski 
nic a nic nie razi szanownego autora, w tej za 
iste _przedziwnej koncepcji myślowej. 

Wreszcie, co do podejrzanychinteresów 


„pary endeków” z grupą Harrimana, nie wi- 


ZY Bamiaicnz go” powodu ywanie ieh 


itp. l 


__ Modzicla, -28 czerwea 1931 rókus == = — 


„Ne. dm 


nazwisk, zaźnaćzająć, żę -ismo nasze. nię e:iest 
pismem Str. Narodowego i „wszelkie szalbier= 


stwa, GDYBY ONE BYŁY —potępimy narów 
| ni z p. inż. £ ołłoezką drukując „ich adręsy”, 


— i pomieszczając Mu zupełnie bezpłatnie Je 


go w tej mierze, elaboraty — jakkolwiek za 


względu na właściwość stylu, wywółującą cięż 
ką niestrawność po przeczytaniu, pobierać po 


E 
; 
1 
A 


winniśmy opłatę od wiersza - — - taka safną, jak ; 


za nekrolog, © = > 


Rozumiemy też 'Bódkcowale, że skola ro 
syjska pozostawia niezatarte ślady-na charak 
terze i pisowni, dlatego też''chętnie wybacza- 
my te drobne usterki szanownetnu Autorowi, | 
przyrzekając; że nie będziemy. "w ewentual- . 


-nej dalszej dyskusji poruszać draźliwych kwe 


| stji gramatycznych, . 


Logika p. inż. Toltoczki idzie temi same | 


„by.się tylko propozycją. "pocaławania.. 


-eza telefonistka z „Rozwoju” 


jako - to. wrozpuszczania - 
plotek”, „polskiego fenomena" tp © 
Wreszcie, jakie propozycje dawała uro* 


(ROPNE 


autorowi —. jest to jego intymną tajemnicą io 


niepotrzebnie publieznie rozgłasza, że Zzmuszo 
ny on był jej odmówić, gdyż“ sądząc ` po Jego 


dżentelmenerji i sklerotyczttych wywodów - Zaa 


nic innego w- tym wieku, ztobić mü „pie pozo 


stawało. > 
Gdyby telefonował do niego „polski kaca 
możnaby eweniualńie nie odtaówić, "Skończyło 
— na 
Co, Przypuszczamy, jeszcze stać. Sz. ‘Autora. 
Darują Szanowni Czytelniey, powyższe 
krotochwilne dygresje, ale „kto, do historycze 


"nych zasług Paderewskiego — witącą „dam- 


to chyba na inne traktowanie 


me AS. 


ski głosik” — 
nie zasługuje... 


JAK BIBLIJNY BOOZ.. 


Zacznijmy od tego, co pisze © „wspania- 


łomyśnym geście, Paderewskiego „Petit Jou f. 


rnal, ażeby dać odrazu pojęcie jaka czcią, ue 
znaniem i popularnością cieszy się nasz wiel 
ki we Francji. 

„Pan Ignacy Paderewski — pisze dzien- 
nik paryski— jest nietylko wspaniałym arty 
śtą naszego czasu i wszyśtkich czaśóćów, nie- 
tylko gorącym patrjotą i mężem stanu, któ- 
ry w że latach po ORNE Polski 
czyzny a swego a serca i nie 
pośpolitego umysłu. Posiada ©n jeszcze tytuły 
do wdzięczności i miłości swoich współczesz 
nych, zwłaszcza zaś we Francji, która jest je 
go drugą ojczyzną. I doprawdy niewiadomo: 
eo bardziej należy podziwiać, czy jego gen- 
jusz muzyczny, czy też wspaniałomiyślność, 
tak delikatna itak niewyczerpaną — jego 
wielkiego serca, | 

Powracając z tryumiunej tournee po 
Ameryce Paderewski postanowił dać „, Pary 
Żu 2 koncerty: 1 na budowę pomnika Debr 


ERA ER ARTT PE" A A CUIR AN aA EO EARE ADR y T H 


ssy ‘ego, drugi na koarit ai. "Każdy, 
koncert tego piety w muzyce ma. gwaranzos 
wany dochód w. wysokości əd: ;00 dó 150:tys. 
iranków.Otóż pierwszy z zapowiedzianych. €d 
był się. Drugi koncert nie. odbył się. Zawiago 
miony tejedraficznie o pogorszeniu się: 'stariy 
zdrowia żony,. która. leczy. się- w stałej 
siedzibie mistrza w Mciges pod , Lozanną, 


„wiełki artysta musiał opuścić Paryż. 


Ale nie chciał, aby młodzi : muzycy na 
tem ucierpieli, i nadesłał ima ź ż Morges czek Na 
150,000 fr. | BAG uć 
Podcząs wojny. dał” „masę koncertów. na 
wyżywieniePolski, okcpowanej i wygłodzenej 
Kiedy zaś powrócił do życia. wirtuoza, oŚwiad 
czył, że „nie będzie grał nigdy we.Francj! za 
pieniadze,, | czynem więcej niż dotrzymał te 
go przyrzeczenia. Żadnemu Franeużowi nie- 
wojno o tem o owicżić am aa" yea Jĝ- 
urnal, 

PADEREWSKI — | MAŻ STANU. Ba 

W tygodniku „Vu“ całe'2.stronnice poj 
więca p. Edmund Wellhoff - GDG 
Paderewskiego. RSE: 


„Pewien dyplomatą — opowiada dzienni 


tarz, francuski— którego złego języka bare 
„zo się obawiano powiedział raz ò Ighacym 


| + żaderewskim: : 


szenie zostało urzeczywistnione 


— „W. przeciwieństwie do wielu inny ch 
patrjotów polskich zna on dobrze swóją ojczy, 


ang. Pracował w. odrodzonej Polsce, ale wyje 
„ehał po kilku miesiącach, i nie ih mu pilno. 
| wricać. s 


* „Istotnie Padarewakiu doznał wielu gory, 


zy w Polsce Ma jednak tę pociechę, że widzi 


swą ©jezyznę niepodległą. Wielkie jego mae 


33 
„Przed wojną, czasu wielkich. powodzeńj 


artystycznych Paderewskiego w Ameryce am 


_pasador rosyjski w Waśzyngtonie, wielki me 


Poman, przerażony tryumfami mistrza, wy- 


4 


Błał rem rosyjskiemu następujący, raport 
„Żaden. wróg Rosji nie jest tak  niebez: 


8 ieczny jak Paderewski, Koncerty jego wy, 


a 


ierająwiększe wrażenie niż mowy. i prokia 


pace rewolucyjne”. 


„Ale Paderewski nie poprzestawał 1a m. 


is muzyce w służbie swóich 


„Dnia 2 sierpnia 191; roku napisa! do 


jednego ze swo'ch przyjactoł var ysk'ch: „Go 
"dzina naszej riepodlegtości wyk da”, 


Następ: nię autor artykuła 


> ści politycznej i patrjotycznej Paderewskiego 


| podczas wojny i po wojnie w St, ei pan, w Pa 
ryżu i 


w Polsce. 
Do jednego z przyjaciół wybitnego pia 


„alsty. mistrz powiedział poufnie: 

E — Kiedy wolne mi było znów zasiąść. 
przy fostepianie, bęz troski o okropną odpo: 
wiedzialność, miałem uczucie że się odrodzi- 


łem. Fortepianowi powierzyłem moje troski 
moje nadzieję kazałem mu pewać moje 


życie”. 


Publicysta francuski opisuje wrazenie 


Dai swoje z tego nięząpomnianego koncertu. 


V IVE ŁA POLOGNE, 
„Jak zwykle Paderewski przybył bardzo 


wcześnie za kulisy W jednej z garderob poda- 


no mu naczynie z wodą gorącą, w której mo 
czył długo ręce, twierdzi,on bowiem, że to jest 
niezbędne do sprawności palców. Na kilka 
sekund przed wejściem jego na scenę zaga- 
"8zono światła w rampie. Wielki artysta bo 
wiem obawia się siły światła dla swoich oczu 
tana} w półcieniu. I cała publiczność pow- 
Stała z raiejse, jakby zagrano hymn narodo- 


Wy państwa zaprzyjaźnionego. Bo w istocie 


€zy Paderewski nie był symbolem żyjącym 
swej ojczyzny? 

- Nastała chwila spokoju chwila ciszy, po 
czem rozległ się okrzyk olbrzymi: 

„Vive la Pologne!“ 

Paderewski przez chwilę patrzył spo 

kojnie na tych ludzi którzy w jego osobie 
składali hołd jego ojczyźnie. Skłonił głowę, 


' niebardzo ja pochylając Nagle zasiadł do for 


stepianu. Ciężkie milczenie oczekiwania zacią 


żyło nad salą. I Paderewski zagrał. Grał dru : 
ga „Rapsodję' Liszta, jedno ze śwoich dzie? | 


sulubienychBurza oklasków uczczono genjalne 


go wirtuoza. Ale nie wołano już „Vive la P©- 
logne,, Teraz hołd składano? osobie mistrza. 


À + |, Cześć dla wielkiego męża stanu polski 


ba 


| kazała zgromadzonym powstać na początku ; 
koncertu. Cześć dla jego wielk *ej sztuki po- | 
stawiła ich na nogi na końcu. 


. w króts?ści 
charakteryzuje główne iacmenty działalno.- 
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4 wybiera 2 biurka, 4 krzesła i 
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Obrazki z współczesnego Berlina 


Bieda uczy. ludzi sprytu, a kryzys i brak 
kónjunktury jest też konjunkturą. 

jednej z małyeh kawiarenek . przy 

berlińskiej Friedrichstrasse siedzą dwaj mło* 


dzi ludzie. Niedawno jeszcze byli agentami. 


handlowymi. Jeden z nich ma palto. Młodszy 


wstaje, zabiera palto i wychodzi bez słowa, 


Po pewnym czasie wraca, wprawdzie bez pal 
ta, ałe zato z 12 markami w kieszeni, Palto 
pozostaje w lembardzie. Jest już czem zapła= 
cić za kawę, Płacą i wychodza, W pół godzi 


ny potem wynajmują w pobliżu pokój na biu. 


ro, wpłacajcc tytulem zadatku 10 marek. Nie 
tylko gospodarz, ale i dozorca jest uszczęśli- 
wiony. Młodai ladzie otrzymają kluez i kieru 
ją się do najbliższego składu z meblami. 
sklepu wchodzi tyłko jeden. „Jaką prowiżję 
otrzymam“ — zapytuje kupca — „jeżeli przy 
ślę do pana klijenta, który kupi trochę me- 
bli.” „Piętnaście procent“ — odpowiada 
uradowany krpiec. Po pół godzinie wchodzi 
szafę. Rachu- 
nek wynosi 240 marek, Płałnych w 10 ratach 
miesięcznych. 
Jeden wychodzi, wchodzi drugi. 


Podej- 


muje należną mu promizję w kwocie 30 ma- 
rek. Wykupują z lombardu palto i idą na za 
słażony obiad, Ro obiedzie młodszy z nich 
wstępuje do jednego ze składów maszyn do 
pisania, zapytując, jaką prowizję otrzyma w 
razie przysłania klijenta, który pragnie kupić 
„Piętpaście procent" brzmi odo- 


maszynę, — 


Do 


jaznym gestem, wypłaca 45 marek. 


stać dobrą zęba Podczas - 
"wno by się to im nie udało. 


wiedź, Według gatalenego programu po- da 
li wchodzi starszy i kupuje po krótkim targa 
maszynę za 300 marek na 20 rat miesięca 
nych. Pierwsza ratę w kwocie 15 marek. pla- 
ci natychmiast Wkrótce zjawia się ' mlodszy 
po swoją prowizję. Kupiec przyjmůje go przy 
„A niech 
pan o nas i przyprowadzi nam jeszcze jakie- 
dz klijenta, jak pan widzi, można u nas. £a- 
robić 

Teraz wraeają szybko do nowego JARA 
Płacą natychmiast resztę komornego w kwo- 
cie 40 marek. Mają już lokal biurowy, köme 
pletne urządzenie i ponadto 5 marek w ma- 
jątku. 

Na drugi dzień umieszczają Silosas 

„Dam posadę stenotypistce za wynagfodze- 
niem”. Następnego dnia wpływa szereg oferi 
jakiś poważny, żonaty pana ofiarowuje 250 ma 
rek za umieszczenie jego przyjaciółki na poea 
dzie za 120 marek miesięcznie. 

Mająe więc teraz biuro, 250 marek w ka 
sie firmy i przystojną  stenotypistkę, Trzeba 
jeszcze tylko zarejestrowaćfirmę i wywiesić 
szyldzik, Ale jaki? Do tej chwili nie -żdążyk 
jeszcze zdecydować, co właściwie będą w 
tem biurzę robili. Ale to nie ważne, Grunt że 
zaczęli i że wedle wszelkiego prawdopode- 
bieństwa dojdą do majątku, Umieli wykotzy= 
zlej nape 


Sprawa o 


W tych dniach odbyia się przed wyższą 
komisją dyscyplinarną dla_ spraw profesor- 


"skich rozprawa apelacyjna pszeciw profesoro- 
wi Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 


dr, Władysławaewi Tarnawskiemu, Rozprawa 
ta była ostatecznem zakończeniem zajścia 
między prof, Tarnawskim a prof. Leonem Ko 
złowkim, obecnym m'n:strem reform rolnych 
i posłem z B,B. 


Zajście to miało miejsee w grudniu z. r. 


na Uniwersytecie Lwowskim w parę dni po 


zamianowaniu prof. Kozłowskiego ministrem, 
P. minister Kozłowski przybył z 
do Lwowa na promocję doktorską jednego 
ze swych słuchaczy. Prof. Tarnawski, który 
w tym samym celu obecny był na uniwersy- 
tecie, odmówił w obecności kilku innyeh pro 
ijesorów podania sęki p. ministrowi Kozłow- 
skierau, eo uzasadnił słowami: „Zwierzyna 
myśliwemu ręki nie podaje“. Ironczny ten 
zwrot był aluzja do zachcwamia się sanaeji w 
czasie wyborów i w sprawie brzeskiej. 

PẸ: minister Kozłowski nie skierował spra 
wy na drogę honorową, leez wniósł skargę 


'do Senatu Akademickiego. Komisja dyseypli= 


narna Senatu lwowskiego po  przeprowadze- 
niu rozprawy wyraziła prof. Tarnawskiemu u- 
pomnienie. Od tego orzeczenia zarówno rzecz 
nik oskarżenia, jak i prof. Tarnawski zaapelo 
wali do.wyźszej kemisji dyscyplinarnej, 


arszawy | 


vunnen er Terran pok + at 


Rozprawa odbyła się w gmachu minister. 


stwa wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego, skład komisji wchodzili profesoro- 
wie: Soschembar-Łyskowski (Uniw, Warsz.), 
Radziszewski (Politechnika Warszawska) i Mi 
kułowski-Pomorski (Szkoła Gł. Gosp. Wiejsk.) 
Oskarżał prof. Wacław oddaj 


A genjalny wirtuoz i człowiek Któży z 


właściwą sobie subtelnością wyczuł tę różni 
cę, tym razem pochylił zę bardzo nisko z ue 
' śmiechem wdzięczności." 


Takie to wrażenie odnoszą anaa i 


obrone. 


min. Koztowskiemu ` 


wnosił prof, St. Głąbiński. Komisja wyższa z 
ostrzyła wyrok komisji lwowskiej i udzieliła 
prof, Tarnawskiemu nagany, 

Zarówno samo zajście; jak i jego zakoń” 


-ezenie wywołało wielkie zainteresowanie w 


kołaęh profesorów wyższych uczelni. Że 
wzgjędu na charakter sprawy pzwstrżymujg= 
my się od wszelkich komentarzy. Są one AO 
sżtą zbyteczne, Ś 


i > 


z gry » polelśczo wiatkiogo aret 


| go człowieka. 
A jakie unas? 
„(Czytaj artykuł watanpa? 


- do sierpnia, t. 


„Rozwój > 


s BOWEN DZE I r ALARTE TAAA 


imiędzysezonowej Ciszy, trwającej mniej więcej 
i jj do momentu, w którym za“. 


"pwyczaj finalizają się pierwsze tranzakcje 


sezonu żimowego. 


W 


-seęzenewego. 


|, ekresie. marca i częściowo. kwietnia obroty 
- były na poziomie dużo wyższym niż w sezo- 
nie wiosenno-letnim roku ub. Druga połowa 


"kwietnia przyniosła już pogorszenie, spowodo- 


wane w pierwszym rzędzie spadkiem sily na- 
bywczej ludności miast, a to w związku z 


gedukcją uposażeń o 15 proc, i występującą 
_ oraz silniej w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych i kupieckich akcją obniżania płac pra- 


= ceowników biurowych., Bezpośrednim skutkiem k 
| obniżania uposażeń był nietylko spadek. koa 


-sumcji.tkania, ale i pogorszenie wypłacalności, 
pozostające w związku ze skurczeniem się 
|obiegu weksli tej kategorji odbioreów, uwa- 
© żauej dotychcząś za bardzo solidnych -płatni- 
ków. 'Dodatnim momentem były nieznaczne. 
'Btosuńżowo zapasy towarów letnich, które w 


wywierały decydującego wpływu na kształto- 


tym roku nie ciążyły nad sytuacją rynku í nie 


wanie się cen. Była to konkurencja drobnego 


-przemysłu chałupniczego, który ostatnio od- 


grywa bardzo poważną rolę 'przy z 


REJ . 


związków sanacyjnych, na zebraniu tem mają 


| listy od urzędników państwowych w których 


- mie będą w możności płacić miesięcznych rat 


i lą jaka zapadła w dniu 23 bm, na posiedzeniu 


aopatry- 


KTK 


R EA RONA 
EE AEA E AETA 


Sezon letni i jak się 


a w Włókiennictwo / znajduje się w okresie 


> Można więc zanalizówać 
| przebieg zakończonego obecnie sezonu letnie- 
| gó i wysnuć pewne horoskopy co do ewentu- 
/alnego rozwoju konjunktur na okres miesięcy 
ode wych ooo a. 
(6, Letni przemysł tegeroczny kształtował 
-pie bardzo niejednolicie, Początkowo, w koń: 
“eu lutego i w marcu, ujawniło się bardzo, 
| poważne ożywienie, przekraczające wydatnie 
 /granice normalnego ruchu 


przedstawia się również niejednolicie. . 
i tutaj na początku: sezonu tranzakcje były 
bardzo. ożywione, a tendeneja 
[Następne tygodnie przyniosły . osłabienie i 


N DAJE BIAŁE, ZDROWE Z 
NIE NISZGZY EMALJI 
« PROSZEK. > 


a i k 
Jaw 

š s sa o. 
l ow . 
Er RA 
si: 


bawełnianej 'specjalnem po” 


waniu. rynku. 
wodzeniem cieszyły się tewary 


tym roku była dość równomiernie dostosowana 
do rozmiarów zapotrzebowania rynku i temu 


"zawdzięczać należy pomyślne zjawisko, ix 


sezon letni zlikwidowany został przy niezna- 


'czmych stosunkowo zapasach. Etaminy, które 
w tym roku były artykułem szlagierowym, 
pojawiły się na rynku w niedostatecznej ilości, 


Bardzo znaczne były obroty w tkaninach 


 manipulowanych bawełnianych ze sztucznego 
jedwabiu oraz popelinach. Fabryki pracujące 
‘dla konfekcji bieliżnianej odczuwałv nawet 
brak towaru. 


Warunki pokrycia w branży 
bawełnianej były następujące: przeważnie po: 
krycie gotówkowe lub ewentualnie: weksle i 


czeki z terminem do 80 dai, | a 
W braaży wełnianej przebieg sezonu 
ównież 


cen moena 


ada sezon zimowy 
|. porównaniu z rokiem ubiegłym. Zawdzięczać 


| deseniowe. Na 
podkreślenie sxasługuje fakt, że produkeja w 


sezonu 


te należy w pierwszym rzędzie bardzo szyb- 


kiemu i systematycznemu wzrostowi eksportu 
‘tanich ubrań, 


produkowanych masowo w: 
Brzezinach i Łodzi, a kierowanych w prze- 
ważającej mierze do Anglii , 
=- Przemysł w` okresie kwietnia i maja 
pracował bardzo intensywnie i spadek uru- 


ehomienia zaznaczył się dopiero w czerwcu. 
w zawiązku ż urlepami robótniczemi. i 

c Przewidywania na sezon zimowy- są na- 
ogół miejednolite Zasadniczo powinien sie - 
on w branży. bawełnianej rozpocząć w siere 
pniu. Jednakże w roku bieżącym termin tem 


ulegnie niewątpliwie przesunięciu ną wrzesień, 
a może i październik c- uzależnione jest od 


siły nabywczej kupiectwa hurtowego. Lepiej. 
przedstawiać się będzie sytuacja w branży 


wełnianej, gdzie przemysł i handel nie liczy 
się z opóźnieniem sezonu, ponieważ kupcy 
prowincjonaloi posiadają : bardzo nieznaczne 
zapasy towarów zimowych, Wszystkie fabryki 
branży wełnianej czynią przygotowania do 
zimowego; przyszłym tygodniu 
wyjeżdżają wojażerowie z kolekcjami towarów. 
damskich Kolekcje towarów męskich zostały 
również już wysłane. | DUSI 
| Naogół więc sezon zimowy w branży 
wełnianej zapowiada się dość pomyślnie, 


gorzej natomiast w bawelnie, gdzie pozostały 


zapasy towarów zimowych, produkowanych z 


bawełny po cenie 15 cnt. za kg. kalkulującej 
Przebieg sezonu 
również od kształtowania się 


się obecnie tylko § cat. 
zależny będzie 
sytuacji gospodarczej pań 


stwa W O, - » 
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4) Żądać wstrzymania potrąceń rat poży- 


płacalnymi. Zebrani, patrząc pa katastrofalnie 

przedstawiającą się dalszą i bliższą przyszłość 

jaknajkategoryczniej protestują przeciwko treś. 

ci iformie przeprowadzonej obniżki zaprzecza 

jacej wszelkim pozorom współpracy rządu ze 
sferami pracowniczemi tak szumnie reklamo” 

wanej w okresie wyborów, 

Walne Zebranie wzywa zarząd główny 
związku by w porozumiemiu z innemi związ- 
kami pracowniczemi  wszelkiemi środkami 
przeciwstawił się zarządzonej obniżce iw naj 
bliższym czasie ponownie zwołał walne zeb- 
ranie dla złożenia sprawozdania i otrzymania 


©. Urzędniey organizują się do akcji obron- 
ic BA f czek w lastytucji. o 

= Wśród urzędników wielkie wrażenie wy» 
warla szeroko koiportowana wiadomość że u: 
biegłej soboty — a więc w dzień po posiedze 
niu Rady Ministrów ua którecm zapadła ueh- 


©. Naczelny komitet pracowników państwo» 
wych, kolejowych i samorządowych zwołał na 
dziś po południu zebranie przedstawicieli wszys 
tkich związków urzędniczych z wyjątkiem 


przedsiębiorstw państwowych w Warszawie o 
trzymał 80.000 zł. tantjemy za ubiegły rok. 
Dyrektor ów pobiera podobno 7 tys. zł. pen- 
sji miesięcznej. 

Do ministerstwa sprawiedliwości wpłynął 
list następujący: SE | w 
Do Pana Ministra Sprawiedliwości 


zapaść ważne uchwały. 
Jeden z domów towarowych w Warsza- 
wie otrzymał dzisiaj 4 jednakowe brzmiące 


urzędnicy ci zawiadamiają że od dnia I lipca 


za pobrane towary i że dług swój zaczną u- instrakcyj 
jiszczać gdy:poprawi się ich sytuacja finanso- Poza tem zebranie odkładając akcję na w Warszawie 
FA ś terenie ogólnym do czasu porozumienia się z. Podanie | 
lsisty te mają zapęwne związek z uchwa  Zalnteresowanemi związkami, uchwaliło jako Sędziego Dźbikowskiego 
| zarządzenia doraźne: ieczysława 


1) Nie płacić rat za towary pobrane na kre w drodze służbowej 
dyt, | Wobec jawnej niemożności utrzymania 
2) Przerwać inkaso składek na cele społecz się madal z wydatnie obniżonej pensji sędziow 
ne jak LOPP Flota Narodowa i tp. inieprzyj skiej mam zaszczyt zrezygnować z dalszej 
mować list ofiar na jakiekolwiek inne cele o- służby dla skarbu i proszę by Pan Minister 


urzędników Pow. Zakładu Ubezpieczeń.. 

© > Uchwała ta brzmi: | 

= Zebrani w dniu 23 czerwca rb. pracow- 
nicy. centrali inspektoratu warszawskiego P. Z 


U. W. po zaznajomieniu się z okólnikiem pre 

-zesa rady ministrów w sprawie colnięcia do- gólno—społeczne. raczył zwolnić mnie z zajmowanego stanowis* 
dźtków stołecznych i kresowych, stwierdzają 3) Nie płacić rat pożyczek w kasie Wzajem ka Sędziego Sądu Grodzkiego w Warszawie 
ię sows te ohniżka sobi pracowników miewy nej Pomocw SE Doia 24 czerwca 1931 r. M. Dźbiko wski, 


wała o redukcji płac — dyrektor jednego z 


4 


o 


f „Rezwój” 


Niedziela, 28 czerwca. 1931 roku. - 


„Okręt - — to jest piękna. pani! '— mawiał 


Kipling. Czyż istotnie wielkie i piękne parow 
ce. transatlantyckie. zawsze świeże i połysku» 
jące na słońcu, szybkomknące i dogodne dla 
| pasażerów, 


„A już w każdym razie uchodzą one za pięk- 


-sie do swego. okrętu, jak do człowieka, ota- 
czając go opieką. 
Stary „wilk moni” karitan sir "Artur 
Rostron, w ten też sposób odnesi się do swe 
go 4-kominoweśso olbrzyma, jednego z naj- 
większych parowców świała, słynnej „Maure- 
tanji”, którą już przeszło 200 razy prowadził 
przez Atlantyk. Bo też można być dumnym, 
gdy się widzi, jak szybko i spokojnie sunie 
„po falaeh oceanu „pływające miasto”, wiozą- 
ee tysiące pasażerów, dziesiątki tysięcy tenn 
towarów, posiadające potężną własną radjo- 
stację, własną. drukarnię, gazetę, wychodzącą 


dwa razy dziennie, kino i teatr, basen do pły i 


wania, korty tenisowe. 


„Mauretania” cieszy się Spee lien po- 
wodzeniem u pasażerów,: Wiel lu umyślnie prze 
„puszcza kolejkę: wyjazdu, aby destać się. wła 
śnie na „Mauretanię”, słynącą ze swoich wy 


gód i przepychu. I kogóż nie miała. ta. „pięk- | 


na lady oceanu" na liście swych pasażerów: 


książę Walji i inni ezłonkowie królewskiego * 
* domu Wielkiej Brvtanji, Mac Donald i Win- 


“ston Churchill, Paderewski i Szaljapin, Edgar 
„Wallace i sowieccy dyplomaci, setki miljone- 
Aew 2. dkrólów” stali, sumy, sa- 


ALBERT JEAN 


Lucjan Jesserand powieściopisarz, 
tzył górną szniladkę swego biurka w 
na samym wierzchu leżała fotografja 
wiejące pięknej kobiety, Była to fotografja O 
detty Najac, jego kochanki ed kilku miesięcy. 
Wpatrzył się w piękne oblicze, gdy nagle u 


otwo 
której 
zadzi- 


słyszał szelest otwieranych drzwi. 


na Marietta. 

— Nie przeszkadzam ci? — zapytała, 

— Ależ nie — pośpieszył odpowiedzieć. 
~ Zastanawiam się właśnie nad pewnym us 
tępem mej nowej powieści. 

— O ce chodzi? 

— Moja bohaterka Michalina, wątpi o 
wierności swego męża i praśnie odebrać- so- 


-bie życie. Przedtem jednak pisze líst poże 

gaalny do swego męża. 

DT — A więc, A | 
— Już trzy razy RA pisać, ale 


" nie mogę wpaść we właściwy ton. Raz jestem 
zbyt zimny, to znów zbyt patetyczay. Nie u- 
-miem ująć tego listu tak, jak powinienem, 
Pizypuszczam że tylko kobieta potrafiłaby 
ten list napisać we właściwym tonie.. praw 
dawis naturalnie.. 

: : Marietta spojrzała uważnie na swego mę 
Te i zaczerwieniła się lekko. 


— Lucjanie, gdybym wiedziała, że się 
zę mnie nie będziesz śmiał. 
— No więc? Fm 
— Spróbowałabym napisać ski” list. 
— Ty? 


— No tak. Przecież sam mówiłeś, że tyl 
ko kobieta. . ; m z 

Roześmiał się, co zmieszało Mariettę je- 
szcze bardziej. | 

-——_ Nie wiedziałem że posiadasz 


| w tym kierunku. 
7 — Zdaje się, że więcej rzeczy o maie nie 


wiesz. 
Lucjan nie nie odpowiedział, Po chwili 


talent 


mie zasługują na to porównanie? 


tanji” 


„.tanów wielkich transatlantyckich 
 porównaćby można z rywalizacją żokejów.— 


przychodziło jej to z trudem, ale 
Zdążył za pisała coraz .szyciej i coraz namiętniej; 


,gunąć szufladę, gdy do pokoju weszła jego żo 


łóżku: | po raz pierwszy nie otworzę 
gdy rozlegną się twoje kroki. 


nióchodów: i nafty, setki Bah gwiazd l 
mowych. począwszy od Fairbanksa i Mary 


Piekiord, a kończąc na Chaplinie, wreszcie— A 
dziesiątki tysięcy szarych, bezimiennyeh emi- 
grantów — wszyscy przebywałl ocean na po. 


kładzie olbrzyma — 
"ną ady w oczach kapitana, który przywiązuje 


„Maaretanji”. 


Nie dla wszystkich jednak przejazd z jed 
nej części świata do drugiej jest jedynym ce- 
lem, W pięknych salach klubowych  „Maure-. 
pasażerowie skracają sobie czas podró 
ży grą w karty. Bridż, poker, baccarat, upra- 
wiane są na wielką skalę, Wielu też „niebie- 
skich ptaków” światowej sławy w tym tylko 
eelu podróż odbywa, aby ograć swych boga- 
tych partnerów. Kapitan sir Rostron w wielo 


. letniej swej praktyce zanotował niejęden wy 


padek ogrania pasażerów przez szulerskie 
bandy na okręcie, to też ma już swój skutecz 


ny sposób postępowania. 


Punktem honoru dowódey kazdźęo okrę 
tu jest szybkość parowca. Rywalizację kapi- 
jednostek 
Zdobycie „błękitnej 


wstęgi” za najszybsze 


przebycie Atlantyku. jest marzeniem każdego 
„marynarza, Poraz pierwszy „Mauretanja” 'zdo. 
była błękitną wstęgę w roku 1910, ` wkrótce - 
po swem „narodzeniu”, pokrywając odległość . 
z Nowego Jorku do Irlandji w ciągu czterech - 
"dni, 10 godzin i 40 minut. Przez długi szereg 
była posiadaczką - 
płękitnej wstęgi, aż przed dwoma: laty nowo- ` 


lat „piekna lady oceanu” 


wybudowany niemiecki „Bremen. „wydarł jej 


: BR i skierował się ku drzwiom. 


— Dokad, idziesz? | 
— Muszę” pójść do klubu, kochanie. Wró 


_cę niedługo. 


Marietta opuściła głowę. Domyślała się 
aż nadto dobrze, dokąd poszedł j jej mąż, 
ESY | 
"Gdy zamknęły się wyjściowę drzwi Mar= 
jetta zajęła miejsce przy biurku. Wzięła duży 
arkusz papieru i zaczęła pisać, Początkowo 
stopniowo 


— Kochany! Wykorzystuje twą nieobec 


` ność by napisać do ciebie pożegnalny - list. 
- Nim wyszedłeś z domu, by jak zwykle udać 


się do swej przyjaciółki nie zauważyłeś ani 
mego przygnębienia, ani też drżenia mych 


rąk. Dobrze się stało że tego nie zauważyłeś 


Gdybyś mnie zapytał o to, moźebym nie zna 


azła dość siły by zataić przed tobą cały mój 


ból który powstał od ehwili gdy  związałeś 


się z tą kobietą. Myślałeś że jestem ślepa. A 


le ja cię kechałam i dła tego widziałam: wszy 
stko, 


Gdy powrócisz dziś wieczorem do: domu n 
'nie będziesz potrzebował kłamać 


jąc, że cię dłużej zatrzymali w klubie. Nie bę 


dę zamęczała cię już swemi pytaniami jak co 


wieczór, Zwracam ci wolnośc, tę upragnioną 
przez ciebie wolność Nie powinieneś sobie z 
tego powodu robić wyrzutów. Zresztą poco? 


Zyłeś jak mężczyzna oto wszystko. - Właściwa 
wina leży po mojej stronie, Nie umiałam cię 


należycie do mnie przywiązać, 

Kochany, gdy przeczytasz ten list, idź 
do naszego pokoju. Znajdziesz mnie w moim 
- OCZU, 
Cheiałabym by 
śmierć nie. wycisnęła na mnie swego pietna, 


Chciałabym, byś mnie ujrzał taką jaką jestem 
Wszak jestem ładną prawda? | taki obraz mój 
- zachowaj na zawsze. Zdecydowałam 


to dawno już kochany. I od wielu tygodni w 


'szafee, w kąpielowym pokoju: leżała przygoto 
wana mała buteleczka którą prozan: znajdziesz k 


na moim łóżku.” 
Drzwi. dabinetn. swan się- nagle, Sta» 


ukryty wyścig, 


jeszcze niewiele, 
e i króło deda oceanu" | 


„xzęeia i kazano mu wyczyniać skoki 
pezie, 


opowiada 


się na. 
| Ści.... 


palmę pierwszeństwa. Odtąd „Mauretania. 
będąca już dziś. prawie „staruszką” 
bowiem 23 lata, usiłuje przegonić swego. pęd 
technicznym względem bardziej zaawansowa- 
nego rywala. Co tydzień niemal odbywa : „gię 
kapitan notuje w ciszy. ilość 
węzłów, smutnie kiwa głową: „Jeszeze trochę, 
a piecas lady” 


GORYL, CZY LEW? 

Rzecz wydarzyła się w wędrownym cyt 
ku, Zginął tam tresowany goryl, a dyrekcja 
nie mogła w pośpiechu znaleźć rekompensa- 
ty, Zaangażowała zatem pewnego bezrobotne 
go aktora, doskonałego gimnastyka i sportow 
ea, którego ubrano w .skórę zdechłego zwie- 


Nowy goryl mial istotnie wielkie. powo- 


dzenie i'ku zdumieniu publiczności popisywał. 
‘się wspaniałą, jak na goryla, gimnastyką, W 


pewnej chwili sady z) mu się jednak noga, 
„Zsanął się z brzegu klatki lwa do środka! i 


znalazł się oko w oko z królem pustyni, ` 


Nieprzytomny niemal pod kodeka PEŁ. s 
rażenia jęknął: A 


— Mój Boże, konies że mną! 
— Niema strachu, — odpowiedział. b= 


= - Czy sądzi pan że jesteś OR: Aktore | | 
„. bez „PEREZ? 3:8 


ngt w nich TER a : 
— U djaska — zawołał — zapomniałem | 


tu swe klucze. 
"Zrobił kilka. kroków w kierunku biurka 
i nagle zapytał: 
— Co robisz właściwie przy tem biurko? 
Marietta zdążyła nakryć list bibułą. 
— Nic... nie, zapewniam cię. 


— Nie kłam! 


ty: list, 


| — Ja ci to. wyjaśnię, — Zawołała Marje 


tta pospiesznie — Przed 


wyjściem 
mi że nie możesz w odpowiednim tonie napis 
sać listu w swej powieści. Próbowałam więe.. 
Ale nie czytaj go. On jest śmieszny. Pierwsza 
próbka. Jutro uda m się niewątpliwie lepiej. 
„Lucjan nie odpowiadając zagłębił. się w 
czytaniu. Czytał powoli, uważnie, Później spoj 
rzał na Mariette, Zbladi, 
— Tyś to pisała? — zapyłał zdławienjm 
głosem. 
— Taki 


Jódna skokiem znalazł się koło. drzwi. 


Po chwili zniknął na korytarzu. A za eekan- 
dę powrócił, trzymając w ręku- małą sflaszecz 


Ç. 
— ‘Maneta, ty naprawdę? — zawołał 
wzburzony. A gdy młoda kobieta. łkając Opar 


ła głowę e biurko, rzucił się przed nią na ko | 


lana. 
— Moje ukochane, . 


dh gie 


się stało... 


MOoiaceini pocałunkami Boks wał: jej rę- 


ce, kolana. A wówczas Marietta, która już 


przyszła niecó do siebie, położyła mu: głowę 
na ramieniu: 


— Ale wiesz, kochany, będziesz "musiał 
nieco zmienić tekst tego Ustu w awej. : powie- 
On jent zbyt treowy. żyć aż 


4 


—.liczy - 


zostanie - 


"na tra- 


Przystąpił: bliżej i- wyciągnął 2 z pod | biba > 


mówiłeś : 


salao] 
Wybaczyse mi? A gdybym nie powrócił, za 


 „Rożwó 


W REDA dla ubogich w Turynie 


| aa staruszka Giulia Castellari. 
< Pechówano ją na cmentarzu dla nędza- 


Izy, A na grobie jej Bóstawióno, tabliczkę z 
„aumerem 4373. 


10: S1Nikt nie 
nik 
“ka była ukochaną siostrzenica człowieką, na 


| - którym zbogaciły się setki ludzi. 
"Giulia" 
‘iani siostry wielkiego kompozytora włoskiego 


“adt. za ubożachną 


Wirginia Rożśimi była dyrektorką „wędro- | 


e wnej pupy. operowej. 
raz z mężem i dziećmi 


Niezwykłe ekspery menty y na 


: Ki angielskiem mieście Norwich doko: 
‘ano estatpio niezmiernie ciekawego ekspery- 


mentu ma terenie „miejscowego cmentarza, 
Doświadczenia te czynione były w obecności 


" "miejscowego lekarza, adwokata i duchownego 


4 przy pomocy znanego. medjum pani ].. asa j 
a- 


Nad: 


- doli, którą sprowadzono z jej majątku, 
>. lonego ‘od, Norwich o 30 kilometrów. 
mięnić należy, że pani Randolf nie była nigdy 
- w życiu na owym cmentarzu, 
ej eprowadzano ją z zawiązanemi oczyma, 
i  Zatrzymując się. przed rozmaitemi gro- 
bami medjum to 'doznawało różnych uczuć, 
które określało i które spisywano natychmiast 
w obecności Świadków. 


"Tak więc pó kilku chwilach, spedkosych 


sad jedną z mogił. pani Kandolf oświadczyła, 


iż ' auje bardzo silay ból w głowie i ma 


wrażenie, że człowiek, który tam został po- 


. ghowany, zmarł na skutek silnych obrażeń 
Roe i'że śmierć jego nie była naturalna. 


W sie miala Lignicy na Śląsku 
ROWE -sobje  urzędniczynma, nazwiskiem 
'Schwanic. Był ou istotnie „urzędniczyną”, 
gdyż. posada buchaltera w jednym z prywat= 

mych kantorów daleka była od świetności. 


"Dzień w dzień zasiadał buchalter rankiem 


w mrocznym: pokoiku biura, wyjmował czarny 
rękawek z szuflady, wyciągał księgi i sumo- 
wał, sumował kolumny cyfr... 
Ale prócz sześciu dni powszednich jest 
| jeszcze niedziela. | 
gi W niedzielę nasz buchalter 
innym człowiekiem. 
| Nie był on już wówczas zabiedzonym 
urzędniczyną, ale dumnym bramkarzem dru- 
żyny piłkarskiej Lignicy. 
| e niedziele, spędzane ną boisku, były 
jego właseiwem Życiem. Tu miał te, czego 
mu brakło w dzień powszedni: walkę, czyn, 


stawał sie 


"szybką decyzję, emocjonujące chwile, radość 


zwyciestwa, x«omantyzm. 
„Jedemastka piłkarska Lignicy była tak 
świetna, że postanowiła wziąć udział w za” 
wodach © mistrzostwo Niemiec, które miały 
się odbyć w Berlinie. 
Co Któż, jak nie Schwanic, miał EA ye- 
přezentować drużynę? 
Na dworcu w Ligniey tlum żegnał od- 
jeśdźających piłkarzy. | 
— Spraw się dobrze, Nie 
zzób nem wstydu! 


Sehwanie! 


Castellari. była córka Virginio’ Ris. 


<iągacla od i 


;zamarzł upadłszy 


po którym wypadku w szezelinę lodową — pani 


grobie jakiegoś 


gye 


J 


Niedziela, 28 czerwca 1931 roku 


great pa POWERED nenea: 


jednego włoskiego: miasta do “dragega í 


swyn ciepłym, milym glosem śpiewała arje k 


operowe. 


Ale koskuiencja. była volka a gaźe. 
| małe, Virginia Rossini umarla w aędzy. zosta 
trumną i U. 


a u nie przyszło. do głowy, że ta- nędzat-. 
„krewnemi wielkiego Rossiniego, 


| neczne: opery „Cyrulik Sewilski”, 


wiając na łaskę losu dwie małe córeczki, 
~ Dwie te dziewcżyaki były najbliźszemi 


gara”, „Wilhelm Tell” czy. „Semiramis“ 


chwilach wolnych 
śpiewała swym słodkim głosem arje Ros 
którego sło 
„Wesele Fi 
"obie. 


gały w tym czasie wszystkie sceny "operowe 
i e tysiące ludzi, amaria jako nędrarka .: 


-Stat sie schronieniem dziedziczki miljonerów _ 


dzić czy było to niedbalstwo, czy też zła we 
la otoczenia. 
Mała Giulia” została słażącą w , domu | pe~ 
wnego pułkownika. ` 
©, Starsza siostra. ariśrła młodo, . 
od swej. ciężkiej. 


Giulia w 
pracy 


siniego, 


Gdy doszła do 70 jak 


„nie mogła j jut 


pracować, ‘'Umieszezono ją w przytułku. 


'Spadkobierczyni człowieka, który zboga 


świata. 
Dziewczynki nie otrzymały jednak ani oo 
lira Z olbrzymich tantjem. Trudno teraz ©są- |. 


"Po odpowiedniem spřawdzeniú okazało 
się, iż w wymienionym grobie pochowany jest 
żołnierz, któzy w. czasie ostatniej wojny był 


ciężko kontuzjowany w głowę. Do roku 1924 
przebywał - 


oń w szpitalu, gdzie zmarł po 
strasznych i długotrwałych cierpieniach. 


| Przy innej mogile, gdzie, jak się. później 
kazalo, pochowany był jakiś turysta, który 
skutkiem nieszczęśliwego 
Randelf 
oznajmiła, iż czuję przenikający ją do szpiku 


kości mróz. 
Uczucie. strasznego pragnienia a odczuwało 


to niezwykłe medjum, zatrzymawszy się przy. 
człowieka zmarłego na raka. 


w gardle i dręczonego do ostatniej chwili 


swego żywota przez tak straszne pragnienie; 
że ostatnią jego wolą, wyrażoną na kilka 
godzin przed śmiercią, było życzenie, aby mu 
do trumny włożono butelkę piwa. | 

Tay SEM z grobów oznajmiła pani | 


Schwanic stał w oknie przedziału. 
ręku miał bukiet kwiatów, przed sobą tlum 
odprowadzających. Czuł się nie, jak skromny 


buchalterzyna, ale jak bohaterski tenor, któ- 


remu tłum robi owacje .. 

A potem Berlin, 
rym drużyna lignicka 
sunku. 1:6. Najgorzej 
Schwanic. 

- _ Nie wiadomo, co mu odebrało przytom- 
ność. umysłu: trema, wzruszenie, radość, duma? 
Dość, że grał fatalnie. 

Powrót do Ligniey. Towarzysze Schwa- 
nica opowiadali wszystkim o złej grze brame 
karza, 

Wyszydzano go; miejscowe gazety i spor- 
towa prasa berlińska opisywały porażkę z 
winy Schwanica. 

Doszło do tego, że, gdy zjawił się na 
boisku, w jego jedenastee na jego miejscu 
był już inny bramkarz. 

Cóż pozestało SŚchwadnieowi? Z dwu 
rzeczy, wypełniających mu życie: ksiąg bu- 
chaltecyjnych i piłki, zostały tylko księgi 
« handlowe, 

Został dzień powszedni; niedziela uleciała 
na zawsze... 

W ciągu dwu tygodni Schwanic obnosił 
pe mieście swój ból i wstyd. 

Wreszeie, nie mógł już dłużej. Udał sie 
ma szosę i fu, wdrapawszy się na słup tele- 


| mecz. Mecz, w któ- 
pobita została w sto- 
spisał się bramkarz 


zawiodły panią Randolf, 


trafne określenia p 


W 


jednym z angielskich cmentarzy 


Randolf, iż widzi oślepiające czerwone światło, | 


coś jakgdyby morze płomieni, dziwnem  jesf 
jednak, że nie odezuwa oma zupełnie gorąca, - 
które winno byłoby bić od tego jaskrawega 
ognia. Po sprawdzeniu okazało się iż jest ta 


grób jakiegoś 17-letniego chłopca, który zginal 
-w czasie Święta ludowego 


raniony w głowę 
przez przedwczesny wybuch rakiety. 


© Ciekawą jest rzeczą, że wszystkie wy- 
mienione tu przykłady dotyczą osób, które 
zmarły nie wcześniej jak przed 8 laty. W 4 
wypadkach, w których zdolności medjalne 
chodzi o niebosze 
ezyków pochowanych przed 25 laty: i wcze» 


śniej. 


te dowiodły. również,” że 

„. Randolć dotyczyły gió- ` 
wnie osób aeh na à skautek nieszczęśliwych 
wypadków. | 


Eksperyment: y 


daaa] E Q:8- P p 


graficzny, schwycił SA dłońmi przewodnik 
o wysokiem. napięciu. 

Spadł na ziemię, jak dojrzały owoc. Był 
martwy... | 


ETOT 
0GOTOWIE LEKARSKIE 


Telefon: 


Udziela dorażnej pomocy lekaskiej we wszyst 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog 
Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza-specj 


cayana ed 9 w. dọ 3 w nocy, 


PRZYJACIEL 


-— Byłeś na premjerze mojej sztuki? 
— Naturalnie, Słyszałeś zn jak je 
den słuchasz bił brawo? To byłem właśnie 


Jary 


„Rozwój” 


Niedziela, "28: czerwca. 1951 roku. 


W: 


hallu jednego z e bo- 


teli Helsingforsu miało się odbyć 'zgomadze- . 
"mie zarżądu jednego z poważnych stowarzy- 


-szeń miasta. 


Osiwiali i głodni panowie zasiedli. w kla: 


| kowych. fotelach, ale posiedzenie komitetu je- 
"szcze się nie rozpoczęło. Czekano, bowiem, 
| na prezesa konsula Lundegrisa, 
* gagaić koniereneję. 
reszcie, kręcone. drzwi | 
gwałtownie i ukazał się najpierw 
` potem cały konsul Lundergris. 


— Przepraszam was, panowie, za Spóź- 
nie, — powiedział, — Ale zaspałem, Zabawi. 
łem wczoraj dłażej na wieczorze u dyrektora 
Vellgrena,. Ale już zaczynamy... Qto spra- 
wozdanie. : 

Konsul Lundrgräs zanurzył dłoń w kie” 


-szeni obszernego płaszcza, by wyjąć sptawo- 
zdanie i,,. 


obróciły 


wym, 
| Poważny, surowy i godny konsul miał 
-w ręku, zamiast aktów, powiswną z jedwabiu 
-i koronek Część garderoby . kobiecej.. 

o była mina konsula, kto- 


limuzyn 


‘Gdy się Herben obudzi: aiya 
szmer rozdzieranego prześcieradła. 

 Wzdryśnął się rozzłoszczony gdyż przy 
Somnia sobie drakoński regulamin, który 
-Mrs, Bubson umieściła we wszystkich 
jach swego pensjonatu, Paragraf 
mówił wyraźnie: 

Małe zadarcie prześcieradła 


a 


ostry 


-dwunasty 


„osiem pen 
sów. | 
s Srednie 1 'szylinga. 

„ Wielkie: | szylinga i 6 pence'ów. 

A wydartego trójkąta nie można było le 
kcęw:żyć, Herbert czuł całkiem wyraźnie na 
"swej nodze wytłuszczoną wełnę. kołdry, A 

stan jego kasy przewyższał ową _nieszczęśli 
wą kwotę jednego szylinga i sześciu pensów 
zaledwie o parę sou. 
je — zamruczał — dalej tak | być 


nie może. Wczoraj jadłem na obiad kawałek 


"chleba z piklinśiem, dzisiaj będzie chleb bez 


- piklinga, a jutro zamiast zupy moge jeść mgłę 


londyńską 

Wsiał powoli i poczał ubierać się 
omat. 

- Tysiąc palców deszczu bębniło o szybę 
Bee. przeszedł dreszcz gdy pomyślał, że 
ma przed sobą znowu długi dzień pełen śmie 
*rtelnej wilgoci, mgły i deszczu, 

z Widział przed sobą znowu wiecznie śpie 
` szący tłum, pehający się na stacjach kolei po 
` dziemnej — E lodowato. księżycową 
poświatą lamp łukowych. 
| Widział też zarozumiałych, wygolonych 
lokajów w ociekających złotem przedsionkach 
"iw dyskretnym półmroku wielkich restaura 
€yj. 


jak au 


Widział się — w swojej > abreżui — w 


towarzystwie dziesięciu tysięcy bezrobotnych 


jak goni za drobnemi ogłoszeniami „Times'a“. 
oprócz tej codziennej mizery słyszał 

dzisiaj jeszcze w dodatku głos pani Bubson 
 domagający się pieniędzy. 

Przypomniał sobie, że wczoraj zatrzyma” 
ła się tuż przed nim, ocierając się . 
niego przepiękna limuzyna, wie. malutkie 
lampki elektryezne oświetlały buduarek z be- 
żowego aksamitu gdzie niewiarygodne wprost 
orchidee, o wargach grubych jak u 
„zamierały w wazie z ciężkiego srebra. Byłby 
najchętniej krzyczał z zawiści i wściekłego po 
-żądaBia. ` 


= Nie | — rzekł sobie zimno ~ dzisiaj 


który miał 


się a 
Sa a 


| filiżanką letniej herbaty. 


- poko 


niemal a 


buldoga 


ry najwidoczniej naprawdę: nie miał pojęcia, 
skąd pochodzi i do kogo ńależy ta „szmatka”. 
-— Ależ z ciebie czarodziej! — zawołał 


jeden z przyjaciół konsula, — Raz, dwa, zy: 
ci ze sprawozdania masz, ha, ha, hal 


Sprawa się wyjaśmiła. Ale jak, to trzeba opo 
wiedzięć od początku. | 
Dyrektor Valigren urządzał wieczór dla 
przyjaciół. Dla samych panów. T też, dyre- 
ktorowa postanowiła, by nie przeszkadzać 
mężowi, spędzić ten wieczór u przyjaciółki. 
Dobrze już po północy dyrektorowa wró 


cila domu, Otworzyła drzwi kluczem, pewna. . 
że goście już poszli. Ale usłyszała głosy, do= 


latujące ją z. gabinetu MĘŻA. 
Zdecydowała nie wchodzić tam, tylko 


''udać się na spoczynek, Prosto, więc, „pobie. 
ias ść eag | 


Ryk śm = Przy bółaca lub zawrtotach gowy szu 
7 iechu wstrząsnął kalem hotelo- -mle w uszach, bezsenności, złem samopoezu . 

„ciu, pobudzeniu. należy natychmiast zastoso- 

wać wypróbowany przy tych dolegliwościach 


śradzk — wodę gorzką: „ide stow Ca gi 


© godzinie Bai wieczór, albo’ Jestem boga 
czem, albo popełniam samobójstwo. 
| Na obiad zjadł kawałek. chleba i 


godzinie drugiej przemoczony do nit- 


ki i drzący z zimna schronił się do pewnego- 


rodzaju ciasnego korytarza, w którym jakiś 
sympatyczny pijaczyna ofiarował mu po bra- 
tersku łyk whisky opowiadając mu przytem 
żupełnie bez związku o Capetown i Transwa 
lu. Od. godziny trzeciej do czwartej szukał 
Herbert szczęścia w dokach, w których. 


wych. 

O godzinie czwartei wrócił do domu iw 
łóżku oczekiwał szczęścia z filozoficznym spo 
kojem. 


| jak go oczekiwałh. ©, pełen szaleńczej 


bezsensownej nadziei., Uważał że jest wyklu 
czone: by szczęście mogło nie uwzględnić je- 
go ultimatum postawionego życiu., 

A jednak w końeu do uszu jego doży 
miękkie, płaczliwe przez mgłę stłumione tony 


Dżwony westminsterskie wydzwamiały "godzie- 


nę piętą. 
Herbert wstał, zbliżył się do okna 
tworzył je. > 
Gesta mgła. sprawa, 3 że nie było otchła 
ni ani zawrotu głowy, kusiła. ona jak slbrży- 
mia pun puckowa, 
I Herbert skoczył, Całkiem zwyczajnie. 


io 


Zapach eteru afaził mu nozdrza w skio 
niach huczało trochę, ale nie bolało go nic. 

-© Mrugając powiekami zdołał rozróżnić kil 

ka mundurów policyjnych i zimne brudne 
ściany biura policyjnego. - | 


— Jemu nie się nie stało, ale lord nie 


żyje — odezwał się jakiś głos tuż za nim. 
"Terez spostrzegł Herbert w odległości 
może dwóch metrów miewyrażaą masę przy- 


krytą prześcieradłem. z pod którego wygląda | 


ły dwie nogi. 


instynktownie odczuł, że trzeba skłamać. | 


— Wypadłem — rzekł. 


ace Jakże to się stało? — spytał głos = 


nim. 


słaąniała mi widok, wychyliłem się.., 

— Jest to zupełnie į jasne — odezwał się 
inny głos znacznie. łagodniejzsy, 

-— Biedak ten nie winien, że mój drogi 
stryj właśnie w. tej chwili. przechodził tamię- 
dy. Smutek mój, jest bezbrzeżny. — Ale nie 
móam prawa czynić wyrzutów temu człowieko 
wi lub żądać odszkodowania, | Przedewszys- 


tkiem jodnak panie coroner, wieżę tego bie 


„popił 


_ pię 
trzyły się. stosy brudnych ładunków . okręto- 


— Usłyszałem hałas na ulicy, mała przy 


Droga z łazienki a żypialni” wiodła 
przez przedpokój. Dyrektorowa wykąpana już 
w szlafroku szła na palcach, jak najszybciej 
mogła i w ręku trzymała koszulkę. 

w tejże chwili usłyszała liczne krok 
męskie, ące w stronę przedpokóju 

Okropność! — pomyslała. — Że mnie ' 


zobke w szlafroku, to pół biedy, ale ż tę 


koszulką w ręku. | ? 
Niewiele się namyślająe, wsunęła koszół: 


- kę do kieszeni płaszcza mężowskiege, - wiszą 


cego, Potem pędem puściła się de sypialni 
Z.dąrzyła, zanim panowie wyszli 

przedpokoju. | E 
Nazajutrz rano, adr dyrekior Valigren 

szedł do biura, żona zawołała: 

Zanim wyjdziesz, wyjmij, no, kocha- 

nie, z kieszeni twego. płaszcza moją kcszulkę.. 

| Dyrektor śmiał się z pomysłu żony, ale 


przestał się śmiać, hdy w kieszeni swego pła 


szcza nie znalazł żoninej bielizny. 
Było jasne że dyrektorowa w pośpiechu 
włożyła bieliznę do kieszeni jednego z gości... 
Sprawa kunsula Lundergräsa wyjaśniła 


-się, więc, ale odtąd. wszyscy przyjaciele naży 
 wają go czarodziejem.. a 


dska do doku 


— Mylord jest szlachetny jak zwykić i 
odezwał się piarwszy głos, `. | 
- Herbert uczuł, że go podnoszą, Zamknął 
oeży. | byłby nieomal krzyknął ze zdumieniś 
gdy otwarłszy oczy, ujrzał się w  buduarze 
auta luksusowego. Poznał natychmiast : 'beżos 
wy aksamit i orchidee w srebrnej  wazie. O 
bok niego siedział bardzo elegancki „młodzie. A 

niec i uśmiechał się do niego. 

— Moje nazwisko jest Graham. Wesrlock 
i nie jestem niewdzięcznikiem,„ 

— Ależ! proszę panal., R az 

— /zrąQzumie pan zaraz, gdy powiem pa 
nu że spadł pan z trzeciego piętra na lorda 
W .estlocka. | : 
— Tego bajecznie bogatego lorda West- 
loeka?.. 
$> 7 Tak, kilkaset. milionów; stety ród, nie 


wiarygodne skąpstwo. „. W tak okropńą pogo. 


dę szedł pieszo, by nie wydawać pieniędzy | 
na dorożkę.., Otóż nieboszczyk Westlock był 


- moim stryjem i był właśnie w drodze do ne 
tarjusza, by mnie zupełnie wydziedziczyć. 
t 


— — Rozumie pan terar kochany przyja 
cielu,, niechże mi wolno będzie pama tak na 
zywać,. pozwoli pan, że mu ofiaruję czek ,, 
pięć tysięcy funtów., Jest to wszystko czem 
w tej chwili rozporządzam. Ale na. przyszły 
tydzień przyszlę panu drugi, . opiewający na 
taką samą sumę, a pozatem proszę nie zdpó» 
minać, że umiem być wdzięcznym i że możę 
pan zawsze liczyć na mnie. 

Kilka minut jechali w milszenii. 

-— Ach! — szepnął Herbert — jakie te 
cudowne autol | 

— Podoba się paaa” Więc należy ońG sę: 
do pana, kochany przyjacielu,, nie, nie... misi 
je pan przyjąć, nie obrabowuje mnie pan ż$ 
pełnieł.. 


boma. — 


“Herbert zakośczić ten wieczór w  bizdźć 
eleganckiej restauracji na luksusowym dan 
cingu, gdzie interesowała się nim Włeszka o 
niepospolitej urodzie, 


Obudziwszy się nazajutrz w pierwazorżę 
dnym hotelu, począł marzyć o rozkoszach be 
$acza miejskiege, | 
- — Jednak wkrótce: przypomniał sobie swe 
je szkockie pochodzenie:i postanewił zakupić 
wygodny domek koło Leith, dwa: psy. i wepi > 
nials. strzelb bę mode. 


-„„Kezwoj” . Niedziela, 28 czerwca 1931 roku. = = 


o rano ERAT RI T PTR ZENRY a O NERE aiani 


Na sezon budowlany 
belki, $elazo, blachy, gwożdzie, te- 


i ment, wapna, papz, rury, łączniki, 
armatury i wszelkie artykuły poleca 


dia pracowników umysłowych i 
fizycznych w domiach Z.U.P.U. 


pod Zakiad Ubezpieczeń Praeew sików Umy. | 
słowych w Warszawie podaje do wiadomości, | 
że około |-so września r. b, zostaną. wykończone | 
l Ñ M DOMY MIESZKALNE dla pracowników umysło> ` 
$ wyeh oraz dla pracowników fizycznych ` przy ul. 
i Sp. Akc. Handl.- -Przemysł, t Je BORKOWSKI sli Nowopabjanickiej w Łodzi. 
> „ Oddział. w Łodzi, Kilińskiego 70.. | Oo wynajem. lokali w dómach:” mmieszkaliych i 
Tel. Nr. 204-94 i 100-84 >  .- | ZU.P.U. starać się mogą wyłąsznie pracownicy | 
z Ra i SA, = umysłowi, ubezpieczeni. w Z.U.P,U, oraz pracowii |. 
cy Hizyezni, ubezpieczeni w Kasie Chorych dub | 
Zakładzie Ubezpieczeń od Wypadków, aj 
1/6 ile złożą Zakładowi - tytułem gwarancji | 
ów nówarteść za 6-cio ` mięsięczny „Says dzier: | 
żawny: | 
a) w. gotówce, l 
b) w papieraeh. wartościowych o , charakterze 
|.' pupilarnym, `- | 
k c) 'w książeczce oszczędnościowej P.K,O. lub | 
-© jakiejkolwiek Kasy Oszczędności, z 
d) w akcjach. Banku Polskiego, 


os” ośw : dom ET +. Mag. E. WOLSKIEGO i s e) w gwaraneji barkowej, | 
BILLOSA leczą - niezawodnie: ciers PASIVEROSA f |. /2. o ile czynsz za. lokale 1 i 1”/, isbowe nie 
„pienia wątroby i woreczka żółeiowe nerwową, OBA adj aoi ie przekraczał 20 proc, a xa lokale 2, 3i 4 


“go, usuwają kamiesie żółciowe! Serca i cały system, nerwowy  izbowe 25 proc. całkowitego budżetu rodziny, : sta- | 
aaea E S siy ; rającej "się o mieszkanie. 


 DEGROSA lecza nadmierna otyłość a: A Podanie o mieszkania należy wnosić do | 
powodują prawidłową przewiane: PULMOSA R AE Etc. U- a inspektoratu Okręgowego w Łodzi przy ul. | 

BACH w orean 2 „|suwaja kaszel. i zaflegmienie. Wzma Zielonej Nr. 44-A, wyłącznie na specjalnych | 
"GASTROSA leczy aoine KA emia organizm przywracają. apetyt i  kwestjonarjuszach, które tamże wydawane będą | 
WRON BE ESRO GA E począwszy . od dn, 30-go czerwca r.b. w godz. 


strukcję i wszelkie zaburzenia żołąd | 
/ kowe i kiszkowe, idealnie regulują REUMOSA usuwają cierpienia reu 8—15 za opłatą 10 groszy ża egzemplarz. 


trawienie i chronią od hemoroidów matyczne, artretyczne í. Konn -~ Termin wnoszenia ponen upływa dn. 


LARYNGOSA lecżą: ból a UROSA leca: cierpienia ‘nerek i 21-go lipca r. B. 


zapalne (langiny gardła, krtani, mi- | pęcherza. Usuwają wszelkie niedo- 
„gdałów; zapalenia dziąseł i okostnej | magania dróg moczowych. 
Broszury wysyłamy kasetą: Sprzedaż w. aptekach i składach * Seci i 
l Przedstawiciei na m. Lódź i Wojew. Lódzkie i : | (—) 
Skład apteczny M. WLODAREK LODŹ, RZGOWSKA Ne 7, Tel. 151-03 | SĘ 


- Droga do Zdrowia! 
-Ch oray Nyakig zdrowe używaj de 


Podania wniesiońe po upiywie powyższego 
ermina, jak rówmież nie na przopisowyth. wieże 
stjonarjuszach nie będą rozpatrywane. > 


DYREKTOR 


„SIWIK 


Prezes Komisji Organizacyjnej . 


REL J. Pierzchalski 


= SKLEP ; 
(K= Zielonko 
Al KOŚCIUSZKI 37 | 
poleca: pończochy jedwae | 
bne, fildecos skarpetki mę 
skie, pończochy aijc=wa| 
o lec a f|reformy, rękawiczki wel- 

y PA z a e, BR PZ: || niane swetry i pończochy | 

- ręcznej roboty — „dziesięćkroć RZ se od ||Cena bardzo przystępna 


zagranicznej reklamowanej tandety. | oraz przyjmuje pończochy 
|do reparacji. 


Zgłaszać się do -tej r rano W Admin. „Rozwoju“ 


A 


; j Wielki wybór obuwia męskiego, dainskiego i dzie Rae "za AMIE: | 
sinnego po cenach konkuren cyi jinych INA WYPŁATEJ c, AE Bi 


| myślałeś o niespodziance 

Idia matki? — dla żony. 
| córki. siostry narzeczonej, 
|przyjaciółki Eleganckie. 
|damskie płaszeze, wełny iji 
|jedwabie, najładniejsze wzojii 
|rzyste, letnie, damskie ma-iś 
|terjaly biały towar. firanki, 


|pończochy, torebki i wiele na A i PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 
|innych artykułów — moc l | —_ jstn, od roku 1886 | 
t. Lewińska 


|niespodzianek, poleea Leon 
|Rubaszkin, Kilińskiego 44. dza 0 . 
|Najtańsze ceny, najwygod Łódź, ul. RAWROT 38-a 
{niejsze warunki. Urzędni- | Wyrabia Pasy ma największe i zastarza 
|kom i stałym klijentom bez | łe przepukliny brzucha, pępka pachwiny 
| wkładu | NE: u mężczyzn,kobiet ! dzieci. Pasy bZra 
E l szne pooperacyjne, przeciw obwisłości 
— obniżeniu żołądka na czas ciąży i pa 
ciąży specjalne z patentowanego ban da 
ży, Elasta“ podług wymagań figury. Pro 
stotrzymacze gorsety à la „HESSINGA, 


avek ER i za- e | ad | 
granicznych firm po najniższych cengek polecają | 


|LETNISKA do sayanda] 


|przy Kolumnie woda. pla-| 


Taar ai ERA Do- | i inne. — Wkładki sprężynowe ma pla- 

P dis siop, Supeneatias 7 Bacia „El 

| Zgierska Nr. 83 m. 5 odi sta” pat. "przeciw żylakem, grucza0 

|72—0w lab = > raj Sc dla zreformowania i uszcauplenia zgru 
| białej mogi. pr © 


b 


ji 


s 


Mi rd. > 


IKA 


i KALENDARZY 
Meaziela 28 czerwca-—Ireneusza B. 
j x ——03-Q)-:0 


Osobista 


PERR W dniu" 1 lipca rb. o godz, 
kościele Sw. Krzyżu odbędzie się 
ślubin p. Felicjj Szmidtówny z 
< Kustrzyńskim, komisarzem 
5 Radomia 


10; rano w 
obrzęd za- 
p. Stefanem 


Upadek z wozo 


; Na ulicy Północnej 19, 
- wyładow ywania wozu 29-letni wożnica Wolf 
"Gerszon - Franciszkańska 38) i odniósł okale- 
exenie głowy i rąk.  Rannemu udzielił pomocy 
dee arz pogotowia: | ta). 


i “NIEDZIELA, 28 czerwca 1931 toku i 
10: 15. 


Transmisja Nabożeństwa 
11 35. czyt misyjny. 
12. 10. Transmisja z Benjaminowa 
13.20. uzyka z. 
+ 14.00. Muzyka są a j 
14.10. Skrzynka pocztowa. oai: 
- 14.25. Muzyka 
14.35. Pogadanka dla gospodyń wiejskich == 
© = p: Marja Karczewska 
1455. Muzyka 
"15.05, „Użytkowānie torfów” — p. Andrzej 
|. Kornella, transm. ze Lwowa 
15,25. Muzyka | 
15.35. „Przygotowanie de źmiw” — inż. 
s: Chmie!leeki 
-15.55. Muzyka 
"16.00. „Audycja źołaierska 
16,40. Program dla dzieci starszzch 
11. 15; Mceeyianie komunikatu „Z przed stu 
17. 20. D z Toniavóla śudycji - repor 
i tażowej z „Wystawy Rolniczej i Re- 
< ślonalnej. W przerwie odczytanie ko- 
ge munikatu Zw. Prac Adm. Gm. Wiejs 
2900 Transmisja z Pragi czeskiej Wszech 
.'_. słowiańskiego zlotu skautów, e 
„19.30. tlyty gramofonowe 
19.40, Skrzynka pocztowa 
20.00. „Wiadomości przyjemne. i pożyteczne” 
50, .albo odcz. aktualny 
20.15. Koncert popularny z Doliny Szwaj- 
carskiej 
2200, Feljeton pt. „Uwagi o turystyce" — 
Kornel Makuszyński 
22,20, -Recital Michała Hołyńskiego (tenor) 
23.00. Muzyka lekka i taneczną 


PONIEDZIAŁEK, 29 czerwca 1931 roku. 
10,15, 


Poznańskiej. 


12,10, Muzyka z płyt gramoionowych 
13,20, Muzyka . 
14, 00, . Muzyka 
14, 10, „Kasy ogniotrwałe i t, zw, „Kasiarze" 
— nadkomisarz J, Misiewicz 
| 1425, Muzyka 
1435, „Przed 70 laty" — prof. H. Mościcki 
14,50, Muzyka 
15,20, Muzyka 
15,25, Audycja pt „Spożywanie dioda prze- 
K / dłuża życie" — p: Kazimierz Bajorek 
16,00, Muzyka 
16,10, Sprawozdanie z Mieczydarodowste 
| Kongresu Rolniczego w Pradze — 
. mee; Z. Nadratowski 
16,30, Muzyka 
16,40, Frogram dła snałodszych 
17,15, Muzyka z płyt gramofonowych 
17,35, Odczytanie komunikatu „Z przed stu 
- lat" - 
17,40, Koncert O 
19,20, Piyty gramofonowe | 
19,40, Pogadanka radjotejchniczza 
20,00, „W /iadomości przy emne i pożyteczne” 
- =- albo odczyt aktualny 
= 20,15, Dr. Józef Gajkowski „Miasto i wieś" 
20,30, Operetka „Panna z lalką” L. Falla 


22,44, Muzyka lekka i taneczna 


; z» ROZWOJ l 


t007 DZK | 


Ropa miasta 
| . trzymujący się do obeenej pory 


spadł w czasie 


mówki w listach pisa 


nie wrocił do Polski i pozostawał 
"Niemczech 


Transmisja Nabożeństwa z Katedry 


| 0a. pewnego czasu w łódzkiej organiza 
cji bezpartyjnego Bloku współpracy z Rzą- 


dem wre zażarta walka między pretendenta 
a mi do prezesury tegoż bloku.. 


Jak zdołaliśmy ustalić władze admińj 


stracyjne jak również Warszawa pragnęła: 
„Dy: widzieć u steru BB. w Łodzi osobę więcej 


zaufaną no i z dyplomem. gdy. natomiast u- 
członkowie 
tak zw. niższa klasa, robotnicy, drobni rzez 


mieślnicy, itp. wysuwają na to stanowisko 


miejscewego działacza w osobie prezesa zjed . 
noczenia rnocarstw owego Polski p. Najdera 


przeciwko któremu dość: agresywnie wystę- 
pują niektórzy członkowie zarządu BB. 

Na tem tle niejednokrotnie już docho: 
dziło do różnych seysji, a nawet. robotniey 
zgrupowani w tej organizacji zagrozili rozłą- 


„mem w razie ni z*zyjęcia ich PY 
udędzy Naj- 
‘derem : a a z członków zarządu BB. w 


O rozdźwięku świadczy fakt, * 


Jeszcze za czasów okupacji niemieckiej 
na ulicy Wilezej 10 w Łodzi zamieszkiwał z 


żoną swą Anną Sczęsny Bolesław. 


Szczęsny W 1915 r. wyjechał do Ra 
gdzie przebywał całą wojnę, a następnnie po 
został do r. 1930, Pizyczęm bała: Pe pokaź 
aee majątku EE 

Po wyjeździe. Szczęsnigo, żena jego poz 
A sala Bolesława Pietr zaka, 


miony przez znajomych, począł jej czy nić w, 
nych.:z Niemiec wbrew 
jego pogróżkom mieke z Pietrzakiem, 
wspólnie w domu przy ul. Częstochowskiei IU 

Z tego też powodu w r. 1928 Szczęsny 
nadal w 
gdzie mu szczęście dopisywało 
W roku ubiegłym powrócił do Polski i zamie 


| szkał z młodą i wzglednie przystojną przyja 
ciółka w Kaliszu. Pragnąc po raz drugi wejść . 


w związek małżeński Szczęsny zwracał się 
kilkakrotnie do żony by zgodziła sien na- 
wód 


- Niemal codziennie krónika Dok je przy 
nosi szereg wiadomości o dokonanych kradzie 
żach, które niejednokrotnie 8ą nadzwyczaj 
zuchwałe, względnie świadczą, że złodzieje 
kradną wszystko co im wpadnie w rękę. 


Ze stacji benzynowej dzierżawionej przez .- 
- Łagelewnickiej ` 


Grynszpana Judę, przy ul. 


44, nocy ubiegłej nieznani sprawcy po otwo» 


rzeniu zamkniętych na klucz drzwiczek.do 


pompy wypompowali ponad 1000 kg. benzy 
ny. którą zapełnili przyniesione naczynia i po 


naładowaniu na. wozy zbiegli. Poszkodowany, 


oblicza swe straty na 1200 zł. 
"Tejże nocy przy pomocy podrobionych 


Kuc gostali się nieznani sprawey d° skła 


du ryb Pytla Mordki przy ul. Zgierskiej 78, 


. gdzie po wypuszczeniu wody z basenu Wykra 
dli wszystkie ryby. wartości 400 z% 


aiedzieja ZO - czerwca 1951 roku, 


ważny rozdźwięk między masa 


z kto- 
"rym zaprzyjaźniła się, a gdy maż powiado: 


TOZ,- 


Łodzi i doszło do mocniejśżej wytniany „dań 
poczem doszło do wysłania sekundantów. , 


Niezawodnie z chwilą. dojścia do pojedya 


ku sprawa roźdźwięku w łódzkiej organiżae 
ji BB nabrała b. większego rozgłosu i wręzuł — 


tacie nastąpił by rozłam gdyby nie to że spra 
wą tązainteresowały się władze centralne BB 


i narazie konflikt złagodzono „jednak: sprawa 
rozłamu jest w dalszym ciągu aktuaina i wy 
jaśni się niezawodnie i wciągu ńajbliżązych 
dni. Należy zaznaczyć, że obeenernu kierow- 
nictwu zarzuca się beżeżynńość, 


albow iem 
gros członków a w pierwszym rzędzie ra "bot 
nicy masowe występują z organizacji. RSE 

Niezaleźnie od powyższego panuje  po- 
członków organiżacji a sferami 
BB. którym „dół, zarzuca że wyprowadzili 


-g9 W pole i osiągnęli zwyciestwo dla stwarza | 


nia sobie coraz nowych synekur. Do sprawy, zę 


tej jeszcze PE (g) 


Ir an SIEP ETANTE, e EES E E EE 
2 RR RACE SRK HY ZEE ON OSAKA OE ADOPT EE SKAD EAT U O M 
E TA A A 7 RZE Ę $ EB 5 j ` i x MISY 
= p 
RA kE SM ER ę, 
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Ta jednak dowiedziawszy się, że mąż jej 
jest dość bogatym, za wszelką cenę usiłowałg. 
nawiązać z nim kontrakt, by. A Poa 


| żyć w dobrobycie. č z 


Wreszcie gdy. pertraktacj je listami: nia | 
doprowadziły do skutku w dniu wczorajszym 
Szczęsny przybył do Łodzi osobiście, by wre: 


„Szeje zakończyć ostatecznie z żoną: . 


"W. mieszkaniu zastał | kochanka, zony 
Pietrzaka Gdy czynił wymówki żonie, Pies 


„trzak stanął w jej obronie co tak. rozgńiewaki 


Szczęsńego, że wydobył. nóż t zadał niih trzy, 
głębokie: pchnięcia Pietrzákowi w. e i 
klatkę piersiową. | 

Pietrzak padł nieprzytomny -i na ziemię. | 
Szczęsny zaś udał się do komisarjatu polieji 
sdzie złożył zameldowanie © przebiega : spra* 
wy. Zatrzymano go i jednocześnie weżwanó 
pogotowie ratunkowe lekarz którego po nał6 
żeniu olatrunku pfzewiózł rannego Pietrząe 
ka w stanie groźnym do szpitala tkręgowege 
Szczęsnego EP „do dyspozycji władz 


s Pa ? 


KRZ OE E 27 A Ś YW SA e BJ SG: RRS O R Souza Gar P EAE APA SEDNA EMR EN 

a 6: SZA y 2 R 

iE y 

F B E 
-B E Ń 

ad à Ę 

3 A 
i AEN, 


Do Bieszkania Hermana Lajclieża. (Na. 
piórkowskiego 45) po wygnisceniu Szyby dos 
stali się przez okno nieznani sprawcy, „którzy, 
skradli garderobę, bieliznę oraz różne ae 
wartości 1000 zł. 


Nocy wczorajszej włamał: się: nięwyksj 


ci sprawey do warsztatu bednarza Studziń- 


skiego Wiktora, zam. przy ul. Granicdnej 14, 
skąd skradli nączynia drewniańe jak cebry; 
balje itp. wartości 300 zł. 

Na ulicy Stodolnianej przy zbiegu Luto 
mierskiej jacyś nieznani sprawcy skradli w. 
nocy drewniane mostki nad rybaztókantł war 
tości kilkunastu złotych. | 

Ze strychu domu przy ulicy Piwnej 8, 
nieznani sprawcy skradli suszącą się tam bieg 
Jznę należącą do Mrówezyńskiego Feliksa 
wartości 600. Bł | | 


wy:borców i 
rządzące 


17 W dniu wczorajszym na sali nr V Sądu 
Okręgowego w Łodzi, odbyło się pód przewo 
'dnictwem sędziego Wileckiego posiedzenie wy 
działu karno odwoławczego, na  którem mię 
dzy inaemi rezpatrywana miała być sprawa Wik 
tora Czernika i Z6-letniego Joska  Rozenblata 
którzy skazani byli wyrokiem Sądu Grodzkie- 
go`w Łodzi na karę więzienia i złożyli odwo 


'łania. Obaj wymienieni przabywali w więzie- 


(miu skąd samochodem  przestransportowano 
ich do aresztu przy Sądzie Okręgowym w Ło 
dzi, skąd posterunkowy przeprowadził ich do 
peczekalni przy sali. posiedzeń Sądu. waz 
- W pewnej chwili Sąd przystąpił do roz- 
"patrywania sprawy Czernika Wiktora, którego 
też posterunkowy wprowadził na salę  ! na 
pewien moment zostawił Rozenblata w zam- 
kniętej poczekalni 


„ -'"Rozenblat korzystając z chwilowego nie 


my, 


I 


ESSAY 


dniu wczorajszym wpłynął termin 
składania podań o brzyzhanie mieszkania na 
nowej kolonji miejskiej na Polesiu Konstanty- 
mowskiem. 0 0000 SP Ra 
Na ogólną liczbę. ponad 300 mieszkań 
wpłynęło ponad tysiąc podań. ` | 


s . b 


OO W związku z unieruchomieniem „Wi- 
dzewskiej Manufaktury" — robotniey tej firmy 
zwrócili się do administracji zakładów z sze- 
regiem postulatów. | 
| Robotnicy proszą m. in o wydawanie 
Agd z konsumu żywności ma kredyt, na sumę 


do 10 złotych tygodniowo na każdego robo- 


Przy. ul. Zródlanej 7, zamieszkuje od 
dłuższego czasu 48-letni Bogucki: Stefan wraz 
z żoną i 3 dzieci.. Ostatnio Bogucki pozosia- 
wał bez pracy i środków do życia i z tego 
powodu popadł w prżygnębienie. W dniu 
wczorajszym, gdy żona wyszła z dziećmi, 
Bogucki zamknął się w mieszkaniu i powiesił 
oma haku wbitym w ścianę. Uderzenia nóg 
wisielca usłyszeli sąsiedzi, którzy  wyłamali 
drzwi i odcięli go w ostatniej chwili. We- 
zwano pogotowie ratunkowe, lekarz którego 
po udzieleniu pomocy w stanie ciężkim prze- 
wiózł desperata do szpitala św. Józefa. 


| © w osobach p.p, 


będzie unieruchomiona, 


Posterunkowy zauważył ucieczkę” i wys- 


koczył oknem wślad za aresztantem oraz od 
dał w jego kierunku kilka strzałów, które za 


alarmowały pozostałych. policjantów z konwo 


J“. 


cką do rogu Cegielnianej, gdzie jednak został 
ujęty przez zaalarmowanych już policjantów. 
Odprowadzono go do Sądu, gdzie, miała być 
rozpatrywana jego skarga odwoławcza na wy- 


rok Sądu Grodzkiego w Łodzi, z dnia 13 ma 


ja r. b. skazujący go na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienis zą kradzierz po raz czwarty. = 

|. Rozenblat w obawie przed  podwyższe 
niem kary, zrzekł się apelacji, przyjmująe tem 
samem wyrok Sądu 'l.instancji poczem odpro 
wadzono ge z powrotem do więzienia. 
=. Natyehmiast wdrożono dochodzenie cę 
lem pociągnięcia Rozenblata do odpowiedzial 
ności za usiłowanie ucieczki, w toku którego 
ustalono, że Rozenblat rozmyślnie podał ska- 
rgę apelacyjną aby przy sposobności zbiec. 


l -W środę, dnia 2 b m. komisja przystąpi 
do rozpatrywania zgłoszeń. Jednocześnie pod- 
jeta zostanie kontrola mieszkań reflektantów 
na mieszkania na Polesiu, celem: ustalenia; 
czy podane w Zgłoszeniach' warunki mieszka- 
niowe i inne odpowiadają rzeczywistości. (s) 


tnika, na ' przeciąg czasu, w jakim fabryka 


Żądania te zostały zarządowi firmy 
przedstawione. | 
Jak się dowiadujemy — odpowiedź w 


kwestii tej nadejść winna najpóźniej we wto- 
rek dnia 1 lipca r. b. (s) 


U małż. Blumberg, zamieszkałych przy. 
ulicy r'ółnocnej 9, pracowała w charakterze 
służącej 29-letnia Białkowska Natalja. Ostatnio 
Blumbe"gowie ze względów oszczędnościowych 
wymuwili pracę Białkowskiej, którą tak się 
tem przejęła, że w dniu wczorajszym w bra- 
mie domu przy ulley Piłsudskiego 1| usilo- 
wała pozbawić się życia przez zatrucie subli- 
matem. Na szczęście desperacki czyn kobiety 
został w porę dostrzeżony i wezwany lekarz 
pogotowia po przepłukaniu żołądka w stanie 
cięźkim lecz niegroźnym dla życia przewiozł 
chorą do szpitala w Radogoszezu. (a) 


Zjednoczone Ajeneje Prasowe spi 


> Rozenblat dobiegł de parkanu od licy 
-"Trębaćkiej, przesadził go i uciekł ulicą Tręba 


W dniu onegdajszym przybyła do inspek- 
toratu pracy delegacja majstrów, zatrudnio* 
nych w „Widzewskiej Manufakturze" | 
Jak wiadomo — eały szereg fabryk łódz- 
kich uważał majstrów za robotników, a nie 
za pracowników umysłowych. Do rzędu tych 
fabryk należała również i „Widzewska Ma- 
nufaktura”. NOR Radi 2 
„Na. konferencji w inspektoracie pracy 
okręgowy inspektor, p. Włodzimierz Wojtkie- 
wiez, oświadczył, iż sprawa ta nie należy de 
jego kompetencji. BZ 20% 
> związku z powyższem majstrowię 
zwrócili się do okręgewego inspektora Zakłą- 
du Ubeźpieczeń Pracowników Umysłowych, 


_p. Czarkowskiego. 


lńspektor Czarkowski oświadczył, iż maje. 
strowie, w myśl odnośnych roxporządzeń Mi. 
nisterstwa Pracy są pracownikami ummysłowymi 
i polecił wydanie im kart na pobieranie 


o - (s) p i 


świadezeń z Z. 0U. PU = 


| U St rzeżenie. Ę 


Chcąc nabyć proszki od bólu gło- 
wy z „KÓOGUTKIEM*_ „Migreno-Nervo- || 
sinh należy żądać takowych w oryśinal- | 
nyc“ opakowaniach Gąseckiego, znanych |. 
od lat 30. Przy zakupnie proszków z „Ko || 
gutkiem„ „Migreno-Nervosin* zwracajcie | 
uwagę na opakowanie i odrzucajcie U- | 
porczywie polecane proszki łudząco do 0 
naszych podobne, Oryginalne opakowa- [fi 
nia po 5 proszków — pudelko 75 groszy || 


o EW E WET 


Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mogą | 
| używać proszek „KOGUTEK” „MIGRE.- 
| NO-NERVOSIN w formie tabletki, Opa- | 
|| kowanie po 20 tabletek w pudełku. Ce | 
H nal zł 50 gr. — Ządać tabletek "xogu" ji 
| tek  Migreno-Nervosin" w oryginalnem | 


opak niu Gzseckiega 


_gavzwoj” Niedziela, 23 czerweg 1931 roku. | 


dod A]. 


CZ i ) sprzedać. 


Speejalne urządzenia chłodnicze dlas. 
spożywczych, mle- 


sklepów rzeźniczych, 
restauracji i szpitali, oraz. 


PAKEA naa 
8 larski „przyjmuje . wszel- 
kie zamówienia, odświeża” | 
inie i wszelkie przeróbki 
oraz zakłada się firanki 


ezarń, barów, 
pale szajki dla użytku domowego poleca 


*RIGORIA" s----.. 
| M Mazow -ka 1 tel. 608-65 
Łódz, Kikńskie. . e 


| WRÓT 8 


(A zowa, machoniowa idę |. 
| łbowa, garderoby, “szafy, | 
lij (łóżka wyprzedaje tanio na 
,. |raty, zamienia, odświeża, 
gu przyjmuje wszelkie obsta- 

~ [lanki Stolarnia ulica War- 


| ZAWODOWE AE] | 
KURSY KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH | | wskiego 


Fr GRETKIEWiCZA| 


: SZKŁO REPETE do lo. 

ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 111 telefon 175-35 | | metycznego zamykonia sło 
Podają do wiadomieści, że w dniu 1 lipaa rozpo- ||ików z konfiturami i mary 
czyną się nowy Kurs { [natami poleca J. Woźnica, 
e Jedyna w  plsce Szkoła, która móślada: samochód 
W całkowity przekroju poruszany. elektrycznością, co || 
ułatwia i przyśpiesza naukę, pla 
Zapisy przyjmuje i udziela informacji Kancelarja iE 
Szkoły od godz, 9-ej rano, do 8-ej wieczorem. 


Opłata niska ratami pomo Szkolne 6-cio <jkadzówe || 


Ostatnie dni! 


i Ceny zniżone Ę Ceny zniżona 


uceum Osobliwości 
i Piotrkowskā 56. 


“Czynne: od, 11 rano do 11 wieczór 


| wejś ście tylko | BG 


MISS 


puolena 


' Człowiek bez. rąk skich, gospodarstw, domów 

| a (willi, placów, paree leś- 
nych. młynów, poleca: Po- 
średnietwo .Borowieckiego 
Zgierz, Parzęczewska 3. o- 
bok magistratu 


Dr, med. $ 


> Specjalista chorób skór- 
[| nych i wenerycznych 
Leczenie . djatermją, 


art 


cy w okoliey 'Napiórkows= 


Najtaniej być w każdej kiego i ul. Tarezańskiej, 


można s k Ó i ry ilości 
w Spółce Szewców 


Wiadomość ul. Napiórkows- 
kiego. 157 u gospodarza 


Elektroterapja | 
PIOTRKOWSKA 79, :—: Al. KOSCIUSZKI 22 [| POŁUDNIOWA Nr. 38 
. Telefon 158-38 : 
Tel.. 201-93 


| Specjalność. detaliczne e zelówek trwałych na Rode 


BE DE SE od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 


w niedzielę od 9—1 pp - 


na żołądek 


al, „jedzcie chleb naświetlany 


„VITA“ 


W. Kurczyńskiego 
Dr. Feliks 
SKUSIEWICZ 


ANDRZEJA 1 
Telefon 137-43 
Choroby skórne Wa 


DUŻY ETE wraz zo daal 
kuchnią do 
„Wólczańska 148 pa” 
na k piętro m. 18". 


Maia RZA i solidne są OGRODZENIA| 
> DRUCIANE, plecionki i tkaniny - 
nabyte w Firmie "R JUNG, Łódź 


Wólczańska 151, tel. 128-97 


Uwag: 


a ka 
W nowoutworzonej kolonji, EE się w pię 
“centrum w sąsiedztwie SS-rów Miilera, koło kolei może 


i | kaźdy nabyć place na kudowę domów 


| rodów pe cenach b. przystępnych Wiado 
mości ti, [21-70 lub uł. Narutowicza Nr. 3, m. front 


kurcze- bóle, niestrawność 
{zgagę. 


bienie etc. odzyskało zdro 
wie używając ziółka sław 


| Dietla profesora Uniwersy 
tetu Jagielońskiego. Zadaj- 


da , 10—2- i od >. nę i ae dore H i 
1 piętro, w godz, od 10— md manse o0 tno |aszaiącej Adres: Liszki | 


i aa. popo. b 


' wi, ete. 


| STEFAN GĄBAŁA NA- | 


MEBLE Sypialnia zaa 7 


||szawską 16 przy Napiórko | 
2290—1 


| | Piotrkowska 126 tel. 205-74 | 
2292-13 


WYBÓR nauk Kienio : 


DO SPRZEDANIA 30 ola. 


odstąpienia 


|rysiące a > 


{na katar żołądka, wzdęcia | 
` nudność, wymioty 
-.| brak apetytu, ogólne osła 


nego: oa- cały świat Dr, | 


cie bezpłatnej broszury po 


, | ZIOŁA lecznicze 


;według przepisów. sławnych. 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiezek, płuc, nes-. 
wów, wątroby, nerek, pęe 
_cherza, hemoroidom, upła- 
wom, obstrukcji kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, ast- 
mie, bledniey,  sklerozie, 
atretyzmowi, reumatyznio= 
Ządajcie „bezpłat= 
nej broszury pouezająccjjii 


Soni Liszki, Apteka | 


so 
k |R. owery g 
o| Zawadzkiego |2 
«| Kamińskiego |. 
Nli różnych znanychig 
w | marek zagran. nabyć € 
Ee „można i 
u | najtaniej i a 
sj I majdogodniej Taj 
©|w fabryczn. składzie |. 


pa | aa alaran 


Na wypłatę 
urzędnikom bez „e 
na długeterminowe „apl 


PALTA asi 
damskie 
"lakierki m. zł. 39— 
zółte pantofle m, „ 31, — 
weed od „ 5— 
= georgeta — s a Om 
|. pończochy s J= 
firanki, chodniki, . dywany 


"galanterja, bielizna 
PIOTRKOWSKĄ. 37. 
i weż, l piro: E 


mun a. a 


WOZKI deo ŁoZ 
metalowe MATERACE” 


MATAKI amer, SMY! Ee 
Na dogodnych giacuakaci g 
Składzie 


aD 0 Ri L. 
Łólł ki z. SMI 


„pozwój”. Medziela, za czerwca IJJ! ToKu. 


enisowe | Lampy aOR sorzplet 
Pantote pen gatunku z kloszem -od 13,65 


od 6,20 


A (ombinacje damskie 

towe Sarasólki ZE od7.- kombinacje | 

erpi kolorach Laski w wielkim KE białe i kolorowe, toledc w najlepszym 
sy od TEE ane O od 


swan 


i pe. at | | y% — | tory konplet. c: mà 

: Płaszcze” k letówe oraz _patefony DAĆ 80- Kostjumy kąpielowe Detek 

EE Peleryny ąpielowe c ma oraz. wielki wybór płyt męskie, damskie i dziecin terjalem antenowym 33,50 
konanie ach d'9 80 terjala po b niskich cenach gramofenowych ne ostatnie nowości de 


Maszynki do lodów Leżaki, z RSE Maszynki od 14, 40. Fotele > amerykańskie dla. Kufry solidne, dobre wy* 
pierwszorzędnej jakości go materjału w najlepszem do gotowania w wielkim - ogrodu i na plażę 25,— kónanie, w różnych roze | 
w różnych rozmiarach  wykomanin .. s6—. b | | miarach © od 12,20 | 


m a POSIADAMY NA SKŁADZIE 


SEKUNDĄ, BRAKI i RESZTKI 


1 ZWRACAMY UWAGĘ SZ. KLIJENTELI NA 


ARTYKUŁY IDZE' VSKIE _ SPECJALNEJ I MARKI 


w ręli panny , -oraz 
w ide : sklepowej meski ; | 
odsłaniają ; przeżycia swe, radość i bóle * w 7 potężnym obyczajowym filmie Foza p. t 


Delum 
slodka 


| Nadprogram Dźwiękowy tygodnik Foxa i aktualności krajowe. — Poez, o g. Ó-ej Na leszy seans ceny sniżome 
AE | | | 


''Przed.-: eksterm 30 gr w + tekście 30 gr za tekstem 25 gr. zwycz. lt gr, neśrológi 30 Sr., komun. 25 gr. 
=, wiersz milim, lub jego miejsce. Drobne ogłosz. bezterm. 10 gr. za wyraz, duże litery 50 gr. najmniejsze 
aa. o Docenia: zamiejscowe 50 proc, drożej, zagraniczne 100 proc. Stronica przed tekstem i w tekście podzielona ną 6, za 
stem AAO tą mów. Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne, Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 7.ej po 7-ej 
go) Proc. dróżej, Za terminowe wychodzenie ogłoszeń adm in. nie dać saa Każda nowa podwyżka ebowiązuje przedtem przyjęte og 
szenie D UE u Hbzedniego zawiadomienia — „Rozwój” można zamawiać w Zgierzu u p. Lacha, w, Pabjanicach u p Zatorskiego. ul. zo el Zamkowa 


olny i Wydawca inż T. Czajewsk "W i T. C Czajewskiego, Redaktor odpow. „ Walerjan i Żuehe 
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= DODATEK = 
ILUSTROWANY 


ROZWÓJ 


NIEDZIELA, 28 CZERWCA 1981 r. 


= „DERBY” I NAGRODA „IM. PREZYDENTA” W WARSZAWIE. 
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Nagroda im. Prezydenta: 1) (od prawej do lewej) I-sza nagroda „Colombo*, żokKiej Stasiak, 
właść. M. Berson. Ill-cia „Grom“, Il-ga „Casanowa“ i „Szeryf“. 2) Derby „Essor“, żoaie j 
Magdaliński. 3) Pozwycięstwie: Szczęśliwy właściciel hr. Konst. Zamoyski, oprowadza znaKomi - 
tego rumaka. 4) Fachowa narada przed Derby: Lenczewski, Jerzy Leszczyński i Józef Węgrzyn. 


Nowy prezydent Francji p. Doumer przybył do pałacu Gość z Włoch, p. Coselschi, przy grot 
Elizejskiego. w Warszawie. 


Poświęcenie jacht-klubu w Warszaiwe i nadanie komandora honorowego 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


e d A WE | 


Zlot Stowarzyszeń Młodych Polek w Kaszczorze, pow. wolsztyński, W zlocie poza miej- 
scowemi towarzystwami wzięła również udział młodzież z Wijesza, 


Amatorzy jazdy kolarskiej nie przerywają ću 
czeń, aby nie wyjść z wprawy i formy. 


100%o-w WAKA 


przy zapewnieniu stałego 
kontaktu z całym światem, 


daje idealny, trzylampowy 
RADJOODBIORNIK 3 LE 


Przyszli podróżnicy. 


KU 


(tyn 


CANET 
POLSKIE ZAKŁADY MARC 


: - ja i ka: Warszawa, ul. Na 
W Mistrzyni Polski J. Jędrzejewska gra w turnieju Dyrekcja * Fabry ; stój s ul 3 
Gry sportowe podczas święta w Spale. o mistrzostwo Londynu w Queens-Clubie. Do nabycia we wszystkich większych firmach radj 
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Gość z Włoch, p. Coselschi, przy grobie Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie. 


Zaimprowizowana plaża 


Moment startu zawodników podczas konkursu pływackiego w jednem 
z miast amerykańskich. 


1 pod 20 w ann Aa 

vrX54 ` ; inż , X 
ar á ER< 
gó 5 bos | We, ¿ 


orzy jazdy kolarskiej nie przerywają ćwi- 
czeń, aby nie wyjść z wprawy i formy. 


/>-we WAKACJE 


>wnieniu stałego 


Mali sportowcy też urządzają sobie zawody: kto 
prędzej potoczy swoje kółko do celu? 


z całym światem, 
daje idealny, trzylampowy 
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KIE ZAKŁADY MARCONI S.A. E 


kcja i Fabryka: Warszawa, ul. Narbutta 29. 


rcia we wszystkich większych firmach radjotechnicznych. Taras i cukiernia na jednym z gmachów warszawskich. Prace artystyczne z piasku i muszelek. 


Przezorna gospodyni 
- „kupuje tylko 


d 


MYDŁO JELEN SCHICHT 


Chwilka odpoczynku podczas sianokosów, które naogół mają pomyślny 
przebieg u nas w roku bieżącym. 
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? $Ą ZGUBĄ TWOJEJ URODY 
UWOLNIJ SIĘ OD NICH TEJ WIOSNY I LATA 
TAK ŁATWO TO UCZYNIC ZA POMOCA KREMU 

| DnORGLEYA 


JEST ON NIEZROWNANY. ZA DOMOCĄ TEGO 
ŚŁAWNEGO KREMU PIEGI NADEWNO ZNIKNĄ 
A JEDNOCZEŚNIE $KORA NABIERZE ŚNIEŻNEJ 


BLAŁOŚCI I MIĘKKOŚCI. 
ZADAC WSZEDZIE 


Cena Zł. 5.50. Gdzie niema, wysyłamy za pobr. pocztą 
Parfumerie D'ORIENT Warszawa. 


Łódź podwodna „Nautilus“, na której Wilkins wyruszył do 
bieguna, uległa wypadkowi na oceanie i musiano odholować 


ją do portu. 
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Z teki karykaturzysty: 
tennis—to radość ży- 
cia. 
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Dwa modele sporto- 

wych żakiecików i o- 

ryginalna bluzeczka z 

imonowemi rękaw- 
kami. 


Oto kilku mieszkańców warszawskiego ogrodu zoologicznego: 
A! a tygrys bengalski, niedźwiedź biały, lampart i ulubieniec dzieci, 
K które przekarmiają go słodyczami, Miś bury. 


Sp. Akc. Zakł. Grał. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 


